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. Robotnicy, żołnicrzr, inteligencja pracująca -
uroczystej akademii Stołecznej Rady Narodowej w 
1Hą W~m - Wodzowi calej postępowej ludzkości, 
11arodu polskiego, niezłomnemu Chorążemu pok9ju 
przywiązani<! i wdzięcznośc1. 

zebrani w Warszawie na 
Dnm Wojska Polskiego, 
Wielkiemu Przyjacielowi 

wyrazy najgłębszego 

Naród polski nigdy •nie zapomni, że dzięki zwycię;;twu dowodzonej przer. I . . 

W()fska Polskiego 
~ l I , 

Wa& bohaterskiej Armii Radzieckiej nad hitlerowskim faszyzmem, mogłn po­
wstać i rozwijać ~ię Polska Lud{).\va, mogły powstać naue siły zbrojne - J,u­
dowc Wojsko Polskie. 

Zwycięska i bezprzykładna w swym heroizmie wojrw narod'Ow radziec­
kich, pod w~nym gemalnym kierownictwem przeciw hitlerowskiemu faszyz­
mowi była natchnieniem dla mas ludowych 'Polski w naszej wake o wohlf 
Polskę Ludową. 

potęi·ną ·m·ani·fest.acią wiern,ości i oddania 
Wielkiemn W (i)dzowi sił post~powych świata 

Dzirki Wnszcj ojcowskiej opiece Wojsko Polskie 1.ostało zaopatrzone we 
wspaniałą broi1 radziecką. Oficerowie 1·adzicccy uczyli żołnierza polskiego 
~ztulsi. W'-!~ffil~j i .w.la_ullUl:i .U.UWOCZCli!!X!Jl S.Jl_..:.~em WOj ::ikowy1n . 

Poci \Vaszyni..,.naczeJ!~ym do'1'ództwem, bierąc przykład z bohaterów Sta­
~ i r gradu - żołnierze Wojska Polskiego walczyli u bokn Armii Radzieckiej 
pod Lenino i Warszawą, Kołobrzegiem i Gdai1skiem, na Wale Pomorskim, na 
Odrze i Nysie, pod Dreznem 1 Berlinem. 

P·o,kr·zyżujemy · zbrodnicze pla·ny imperialistów 
~. ·, , ·eb.rOn.iinJ pQkói i wo,1·ność 

P.00, NIEZWYCIĘZORY.M ·szTANDAREM STAUNA 
Wasza pomoc i troskliwa opieka stale towarzyszyły Wojsku Pqls~<icmu. 
Ludowe Vojsko Polskie, wzorując się na doświadczeniach Armii Ra-

1hceckicj, ucząc si ę od swej wielkiej sojuszuiczki, jak slużyć sprawie wolności, 
pokoju i &ocjalizrnu, stało się armią nowego typu, armią wyzwolony,ch robot-
ników i chłopów. ~ 

Nasze młode kadry oficerskie, synowie robotników i chłopów uczą się 
•lal inowskiej nauki wojennej, nauki zwyciężania. 

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA OCHABA 
~ygłoszone na uroczystej akademii w Teatrze Polskim w Warszawie 

Siły zbrojne Polski Ludowej, biorąc przykład z Amui kraju zwycięskiego 
socjalizmu, nieustannie podnoszą swój poziom wyszkolenia bojowego i poli­
tycznego, wzmacniają świadomą dyscyplinę wojskową i moralno - polityczną 
zwartość swoich szeregów. 

Lud pracujący naszej ojczyzny pod kierownictwem Bolesława Bieruta 
i Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej - ofiarnym wysiłkiem realizuje 
'"'\elki Plan 6-let.ni, plan budowy socjalizmu i podnosi siłę gospodarczą 
i obronną Polski · Ludowej. 

·Towarzysze.! 

,Dt;iei'1 12. 10 • . 1943 r. wejdzie do 
h~stiorii narodu polskiego, jako data 
wpisana krwią żołnierską., data ot­
wierilijąca nawy rozdział w dziejach 
walki z bestiaJskiom ciemiężcą nitle­
rowski.m i nowy roWzia.ł w dziejach 
przyjaźni polsko - radzieckiej, pr1y­
jaźni scementc;wa.nej wspólnie prze­
laną krwią. 

Bitwa pod Lenino była jedną z 
dfogliego szeregu bitew, które zosta 
ły stoczone przez regularne dywizje 
i armie Ludowego Wojska Polskie­
iro u boku Armii Ra.cnieckiej na sła­
WDYiW szla.ku bojowym poprzez 
Dniepr, Bug, Wisłę i 6drę aż do Ber 
lina i ŁalJy. 

Młody żołnierz w ciągu dwudnio­
wych niemal nieustannych bojów 
ipod huraganoWYm ogniem bitlerow 
skhn i w walkach wręcz wyka:zał 
nieŻwykłe męstwo i pogardę śmier­
ci, ofiamość i dyscypJ.inę, wytrwa­
łość i wolę zwycięstwa, świadomość 
obmviązku i WYS<>kie poczuclie żoł­
nierskiego honoru, zaufanie do do­
wódców i do sojuszniczej Armii Ra 
dzieckiej, głęboką miłość ojcz-yzny i 
płonącą nienawiść do faszystowskie 
go wroga. 

wione praed nią trudne .mdanie, to 
fakt ten w pjerwseym rrz;ę<Wie śwlad 
my o .głębokiej słusmości tej kon­
cepcji l>Olitycznej, którą reprezento 
wał i za.'ł'Lezepi&l dywizji Związek 
Patriotów Polskich, pod przewodni­
ctwem Wandy Wasilewskiej, świad 
~Y o sile oddzia.ły;wania. ludowego 
patriotyzmu i idei fi-ontu nar-Odowe­
go organizowanego w walce z hitle­
rowskim najeźdźcą Pod kierownic­
twem klasy robotniczej, w oparciu 
o przyjaźń i pomoc 21SRR. 
Zwycięstwo pod Lenino było nie 

tylko zwyeięstwem taktycznym w 
walce z hitlerowskim okupantem, 
ale również było zwycięstwem my­
śli polity~ej proletariatu nad a­
wanturnii~wem politYc.mym polskiej 
burżuazji ,wysługującej się anglosas 
kiemu imperlailizmowi i zaprzedają­
cej interesy narodu, 

Warszawy i w wielkiej styczniowej 
ofensy.wie wyzwoleńczej, w bitwach 
o Gdańsk i Kołobrzeg, o sforsowanie 
Odry i Nysy, nad Kainałem Hohen­
zollernów i na ulicach Berlina, w 
lasach Lubel.szczy1my, Kielecczyzny, 
Kraikowsk>i~g.o, w bohaterskich od­
działach Gward1'i Ludowej i Armii 
Ludowej, kierowanej przez Witold·a 
Jóźwia-ka (burzliwe okclaski) wszę­
·mie tam, gilzie na zew Polskiiej PM 
tii Rolłottrlcrej i Krajowej Rady Na 
rodowej żobrierz reguła.my i party­
zant walczył o to, by P-01sk11. była 

Wojsko PolskiL stoi na straży niepodległości i budownictwa socjalistyczne­
go w Polsce, na straży pokojowej pracy mas ludowych, którym drogę wska­
~nją wspaniałe osiągnięcia Związku Radzieckiego w dzicdz'mie budownictwa 
komunizmu. 

W dniu Wojska Polskiego zapewniamy Was, że siły zbrojne Polski Ludo­
w~j pod dowództwem Marszałka Rokossowskiego nieugięcie stoją i zawsze stać 
hędą na straży pokoju w jednym szeregu z bohaterską Armią Radziecką 

wszystkimi siłami poEtępu na całym swiecie. 
Niech żyje wieczna przyjaźń i sojusz między Związkiem Radzieckim 

Byla to biitwa, która nie tyJko sta 

Zwycięstwo pod Lenino 
- triumfem myśli 
politycznei klasy 

robotnic z ei 
n<>wila chmest bojowy i próbę og- I Dyvr..zja Kościuszkowska formo 
niową d:la ·młodego ż~nie.r.za Odro- wała się z elementów bardzo róż­
dŻonego Wojska Pols.k~ego, ale rów nych pod wu.ględ.em socjalnym, z 
ni~ pr6bę ógniową dla twórC2ej których część w ciągu długiego o­
i dale-kow2rooonej koncepcji wy.wo kresu znajdowała się pod wpływem 
leola ł budowania nowej Polski, antydemokratycznej, antysowieckiej 
koncepcji WYkutej · przez polskich propagandy londyńskiej. 
.rewolu(%jonistów i realizowanej w o- Jeśl~' .z tych r-OiJJlorodnych elemen­
parciu o. bra.terską., polity~ą i ma I tów w ciągu.niewielu miesięcy wyro 
terla.tną pomoo Związku Radzieckie sła pierwszorzędna jednostka bojowa, 
10. · · ktoca rz: honorem wypełniła posta-

Metoda in·ż. Ko\V·a]e-wa 
popHlavyzacji stachanowskich metod pracy 

lał. fi. Kowalew opracował niedawno nową metodę popularyzacji s(acha­
aowskich metod pracy w przemyśle włókienniczym. - Na zdjęciu: inż. 

Kowalew pb3erwuje sposób przekazywania · młodej robotnicy przez· do· 
twiadczonli lkacZkę 11wofoh .,chwytów", 

• 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Polską Ludową! · 
Niech żyje nierozerwalne hratcrstwo broni Wojska Polskiego z ArmiQ 

Radziecką! ' 
Niech żyje Wódz światowego frontu pokoju - Wielki Stalin! 

Zwycięstwa - pod Len:ino i w póź 
niejszych bitwach I i II Armii - b'yły 
wyn:ikiem wytężonej pracy sozkolen:io 
wej, ktćiłej dokonali :lnstraktoNY 
11id:;o;ieccy pmekazujący Wojsku Pol 
skiemu dośwfadN:enie najlepsiej ar 
mii· świata oraz tej wytężonej pl'acY 
Politycznej, które; dokonaU:i oficero­
wie polityczni, k:erowani przez rz:a­
hartąvianych w · walce klasowej ko­
munistów, polskicih: Hilarego <Mi.oo a., 
Aleksandra Za.wMhkiego, Romana' 
Zambr-OWsk.iego, Mieczysława. Kali­
nowskiego, Zygmunta Modzelew­
skiego i Mariana. NasZkowski~o cb'u· 
mliwe i długotrwałe oklaski) i wie­
lu innych. 

Ce,ntralna Akademia w Warszawie 
z udziałem Prezydenta RP -- T-oworzysro Bolesławo Bierultl 

IDtlecowcy dobrrz:e rz.dawali sobie 
sprawę IL -ogromnego znaczenia poli­
tycrmiego I ByWiriji i rz wpływu jaki 
walka : ideologi-a Wojska Polskiego 
w ZSRR będ2ie wyw:ierać na spotę-

1 gowian:ie wa!lk:i wyrzwoleńCllej w o-
1 kupowanej Polscę, dllatego też .z nie 

I zwykłą e.aciekłością próbowali rz:U:­
szczyć [)yw.izję Kościus.Utowską, mu 

I cając prrz:eciwko nam e.airówno pos­
! piesznie ściągnięte rf!fl.erwy piec.ho-

l ty, cz.o'łgów i artytleri:L jak i W:elkie 
zgrupowania lotnictwa bombarou-

J Jącego i szturmowego, które w ciągu 
2 dni bitwy niemal bez przerwy od / 
.:witu do nocy wisiały nad polem bo 
ju, zrzucając na dywirz.ję ::. naszych 
radrzieckich sąsiad.ów setki ton bomb 

WARSZAWA ~PA·P) 12 
paździer,nika br. ~ w VII rocz­
nicę historycznej bitwy pod Łe­
nino, obchodzonej jaiko Dzie~ 
Wojska Polskiego - w Teatrze 
Polskim w Warszawie odlbyła się 
uroczysta akademia. 

Na akademię przybył Pr ezy­
dent R. P. - Bolesław BIERUT. 

W akademH wz,ięli udziu"::: 
członkowie Rady Państwa z ma::.' 
szałkiem Sejmu Ustawodawcz~­
g-0 Kowalskim na czele, człon­
kowie Rządu R. P. z premierem 
Cyrankiewiozem na czele, czbn­
kowie Biura Politycznego, człon 
kowie KC PZPR, przedstawicie~ 
le W oj ska Polskiego, stronnic:;..v 
polityc.z.nych, organmaeji ~ołc· 
cznych i młodzieżowych, stołecz­
ni przodownicy pracy oraz iic-L· 
ni przedstawiciele nauki, kultu­
ry, sztuki i prasy. 

Obecni byli również Sll.efowie 
oraz attaches wojskowi przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
ZSRR i krajów demokracjd lu­
dowej z ambasadorem ZSRR p. 
Wiktorem Z. Lebiediewem TJ.a 
czele. i. rz:asypując nas lawiną pociisków. 

Uroczysta akademia s.tała się po­
Krew nailepszych synów· tęi:ną m]l.nifestacją wielkiej miłoi~i 

do Od.rodzonego Ludowego Wojo;ka 
klasy robofnlCzei Polskiego, go1·ącym wyrazem niero-

' ł d zerwailnego braterstwa broni z bo:rn 
torowa C!I rogę forsl•ą A1·mią Radziecką, niezłom·aej 
zwycięstwu ' •1n:zyjaźni ~e Związkiem Radzieckim. 

Na sceme t eatru poza stołem pN 

rądzi~~ieg-0, akademię ' zag11-ja prze 
wodmczący SRN - tP.w· Jerzy Al· 
brecht.. Gdy mówca wita serdecznie 
najwyżsa.ęgo :r;wierzchnika sił zbriJj­
nych Prez;ydenta R. P. Bolesława 
Bieruta,, zrywa si~ę entuzjastyczna 
owacja. Oklaski i okrzyki „Niech 
:i}'.ie" zamieniają się w długo nie­
milknące skandowanie: „B I E -
RU Tl BI E - RUT!" 

Wśród owacyjnych oklasków, prze 
wodniczący akademii serdec,znie wita 
następnie członków Biura Poli~czne 
go KC PZPR, członków Rady Pań­
stwa, przedstawicieli ąejmu oraz 
prz edstawicieli Rządu R. P. 

stron .zasiedli': minister Obrony Na­
rCJdowej Ma.rszałek Polski Rokossow­
l'lki, ambasador ZSRR p„ W. Lebb· 
d1ew, · wicepr,emier Milne, członek Biu1 
ra Politycznego KC PZPR tow. Ber­
man, przedstawiciel Armii Rad~ie­
ckiej generał major Grasułow, mat­
ka poległego bohatera I Armii, ob. 
Kalinowska, wiceminister Obrony Na 
rodowej, s zef sztabu generalnego WP 
gen. Korciyc, wicemars.załek Sejmu 
tow. Zambrowski, sekretarz KC 
PZPR tow. Ochab, wiceministrowie 
Obf<my Narodowej gen. Popławski i 
gen. Jaroszewicz, przedstawiciele Ar 
m~i Radzieckiej płk. Zibasl'ltański i 
płk. Salnikow, min. Radkiewicz, min. Gdy mówca gorąco wita ininństra 
Modzelewski, członek Rady Państwa Obrony Narodowej, dwukrot nego bo­
- prezes NIK tow. Jóźwiak-Witold, hait era Związku Radzieck iego 
wicemarszałek Sejmu Barcikowski, Mars.zalka Konstantęgo Rokossow­
min. Matuszewski oraz sekreta1·z KW s:Kiego, zebrani powstają z miejsc i 
·PZPR tow. Wicha. Dalsze miejsca wśród burzliwych oklasków skandu­
w prezydium zajęli przedstawiciele ją: „ROKOSSOWSKI". 
byłych ucz~s~~ików. bit;vy pod L~ni- Powitaniie przez przewodniczącego 
TI?, g_en~ral!CJl, of.lc~row, podotice- ambasadora ZSRR W. Lebiediewa i 
row l zoł_n!erzy WoJska P~lskiego„ przedstawicieli bohaterskiej Armii 
~rzedsta-..vic~ele wł8:dz ~tronmctw po Radzieckiej zamienia się w długo nie 
litycznych l. orgamzącJll ~I?ołecznY.ch, ~ilknącą owację. Przez kilka minut 
-0raz . c~ołow1 p1~ed_st~WicJele przo-, uczestnicy akademii, stojąc, skandu­
dowmkow _ p1·acy 1 swiata kultura]- ja STALIN STALIN. 
nego Stohcy. • ' . 

Po odegraniu hymnu polslciego i (.Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Gwałtowne walki w Korei 
W uroczystym dniu dNiejszego- ,zydialnym na tle czerwieni ponad 

święta myśl nasza biegnie przede port~eta:ni iGener:a1iisS'1m:-isa Stal~na PEKIN (PAP) - Ogłoszony w son, wspierane pr zez artylerię i od-
. i naJwyzszego zwierzchmka pols~nch Phenjanie 12 paźdll.iernika wieczo- działy pancerne natarcie w kierun-

wszystkw ku tym braciom naszym, sił zbrojnych Prezydenta Bieruta .rem komunikat dowództwa naczel- ku Koranho. W walkach w tym re­
któny w walce o wolność i lud ży- w:dnieje hasło akademii: nego Koreańskiej Armii Ludowej jonie ponad 100 żołnierzy i ofice­
cie swe oddali w bitwaeh pod Le- „Niech żyje Wojs ko Polskie - donosi, że na wszystkich frontach rów nieprzyjaciel skich poległo lub 
nino i Darniicą, pod WaTką i w sztur ~vi_erna s~raż woln~~ci i n~e_podległo· oddziały Armii Ludowej prowadzą odniosło r any. Oddziały Armii Lu-

• p . , . h b . b S!'l Polski LudoweJ . nadal zaciekle walki z nieprzyja- d . . ł 2 ł . . 5 mie ~J, we ~mowy? OJa~ W prezydium obok przewodniczą- cielem. owe~ zniszczy y czo g1 i samo-
o przyczółek CzermakowskQ, w ods1e cego akademii _ przew. Stoł. Rady w dniu 9 października nieprzyja- chodow oraz zdobyły inaczną ilość 
czy dla oszukanej przez Londyn I Narodowej tow. Albrechta z dwóch I ciel przedsięwziął w :r\ejon'ie Ken- l1broni i amunicji. 

Pod znakiem polsko-radzieckieg9 hraters.fw1a bro.ni · 

ob·ch-odzila Łódź Dzień W·ojska Polskiego 
12 paźde.iern:ka 1943 roku to prze 

ł<>mowa da1a w naszej historii. W 
dniu tym towiem na polach bit e·N­
nych pod Lenino krwią serd~czną 
żołnierna prz.ypieczętowane zostało 
nierozerw~·lne braterstwo dwu na­
rodów - polskiego i raooeckiego. 
Odtąd wałcrz:yły u boku niezwycię­
żone; Armii ·Rad~ecldej nasize sfor~ 
mówane w ZSRR dywirz,je Odr-0dzo­
nego Wojska Polilkiego ~rocrząc od 
zwycięstwa do zwycięstwa. W tym 
1marszu napci:z;ód do 111owej Polski, 
Pol.Ski Ludówej łamały one wszyst­
kie pmesrz:kody, pędząc pre.crz: hordiy 
fasrzystowskie. 
Dzień bitwy ppd Lenino, ooś uro­

· CtZ.Yścia obchodzony iako śWlieto Wo'i 

ska Polskiego, stanowi początek te­
go wspaniałego, jedynego w naszej 
historii okresu, k tór y przyniósł n am 
epokowe sukcesy w codrziennej, twar 
c!ej walce o l_ępsze jutro, o socja-
lizm. I . 

I dlatego ~tal się dzień wczora j­
szy dJa mieszkańców nasrz:ego m iasta 
jeszcze je~ą sposo)jnością· do zado­
k=entow.ania tej gocącej miłoś<;i, 
jaką otaczamy naszą bóhaterską Ar 
mię. 

* 

i·ozkazu dziennego, po czym nastą- Urocrz:ystość e.agail praewodni<:zą-
piła det.lada. cy Rady Narodowej m. Łodzi · -

* * * tow. Marian Minor. 
W Akademii Centralne j, rwrga - Następnie rzabral głos komendant 

nizowanej onegda j w Filhar- ga.rnizonu - płk. F'riedma.n, który 
monii udiZiał wzięli przedstawi- oświadczył m. in.: - Dzień Wojska 
ciele całego łódzkiego społec~ń- Poilskiego jeszcze mocniej cz,mobilizu 
stwa. Pięknie udekOTowaną salę rza- je oficerów, podoficerów i:. żołnierzy 
pełnili przedstawiciele partii politY' 1do W2lmożonyich wysiłków nad pod­
cznych, organizacji masowych, rza. niesieniem gotowości bojowej sił 
kładów pracy, szkp1 l: ::instytucji. W zbrojnyeh Polskli Ludowej, do zaieic 
rz:wartych szeregac~ ~siedli obok s-ie · · śnienia ni.erozerwalnyeh więzów bra 
lbie oficerowJe i żoł>nierze rze stacjo- ·terstwa broni. łą<izlłCYCh lu'1owe Woj 
nujących w Łodci jednostek wojsko- s o Polskie z Armią Raddecką. Pod 

Obchód nnia Wojska Pol- wycb. orarz robotnicy - raojonaliza dowó"dztvl{em !lVfarszałka Polski -
skiego rorz:począł się zbiórką od• 1torrz:y i p.rrz:odoWU:cy pracy, mlod.zież· 'Konstantego Rokossowskieg~. wiec­
d~ałów wojskowych stacjooującycff •Z!MP-owsb i uc.iniow:ie szkół prze- n ego syna polskiej klasy robotnicze.J, 
w naszym mieście i od~ytanieml mysłow.ycll i ol!ómoks-ztakacycb. JE>alszv eiu na str. 2-e.1) 
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P·od ili·ezwyci~żonym sztandarem ·Stalin a 
· obroni.-q pohój i · wolność 

. 1?'?1.trzvżujemv zbrodnicze plany- imperialistów 
-

Przemow1en1e sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba wygłoszone na uroczystej akademii w Teatrze Polskim w Warszawie 
(Dokończenie ze str. 1) 

wolna od · jarzma obcych i rodzi· 
mych wyzyskiwaczy, by wyzwGlona 
rozkwitała pod rządami robotników 
i chłopów. w wiecznym, nierozer­
walnym sojuszu i najgłębszej przy­
jaźni z pogromcą faszyzmu, wyzwo· 
licielem narodów, potę--~nym i zwy­
cięskim Związkiem Radzieokim. 

W tYDl urGczystym dniu składamy 
hołd pamięci wielkiego żołnierza -
patrioty, płomiennego rewolucjoni­
sty, niestrudzonego bojGwnika ko-

. munizmu, jednego z czołowych · bu._. 
downiczych Polski Ludowej i Woj­
ska Polskiego, nieodżałowanego to­
warzysza Karola SWIERCZEW­
SKIEGO. (Wszyscy wstają, czcząc 

pamięć bbhatera minutą ciszy). 

Ze szczególną, wCizięoznGŚcią czci· 
my pa.mięć tych setek i tysięcy ofi­
cerów i pOdoficerów Armii Radziec 
kieJ. ldórzi' szkoląc Ludowe Wojsko 
Polskie i walcząc w szeregach I i II 
Armii PGlskiej życie swe oddali w 
bohaterskiej wa lee o zwycięstwo 
Związku Radzieckiego i Polski. 

W dniu święta. Wojska Polskiego 
myśl nasza biegnie również ku tym 
żołnierzom wolności, ku tym na· 
szym poprzednikom, którzy we wr:ze 
śniejszym okresie w niepomyślnych 
wa:runkach historycznych walczyli 
l ginęli za Polskę Ludową. i Socja­
listyczną., torują-0 drogę naszemu 
przyszłemu zwycięstwu. 

Z głębokim wzruszeniem i wdzię­
cznością myślimy o bohaterach Ko 
muny Paryskiej, generałach: Jaro­
sławie Dąbrowskim i Walerym Wró 
blewskim, o bojownikach Pierwsze 
gG Proletaria.tu i SDKP i L, o czer­
wnnych · pułkach polskich, które mę 
żnie walczyły w szeregach żołnierzy 
Wielldej Rewolucjj Październikowej, 
o żel~ych szeregach KPP i żoł· 
nierzach Brygady Dąbrowszczaków 

w Hi~zpa.nii. 

Z tych wielkich tra.dycji bojo­
wych i rewolucyjnych wyrosło no­
we. Ludowe Wojsko Polskie. 

• Swięto Woiska Polskiego 
dniem manifestacji 

' braterstwa broni 
.z Armią ·Rad.zieckq 

Wojsko Polskie wyrosło w poważ­
ną siłę bGjGwą, dzięki trosce i opie­
ce naszego rządu robptnicq;o • cWop 
skiego i całego narodu. 

Nigdy przed tym naród nasz nie 
miał i nie mógł mieć tak wielkiej, 
tak wspaniale uzbwjonej, tak jed110· 
litej sHy zbl'ojnej, stojącej na stra· 
:iy jego praw i niepodległości, poko­
~u i budownictwa socjalistycznego. 

U boku Armii Radzieckiej i diię· 
lu pomocy Rządu Radzieckiego wy· 
rosły regularne oddziały Wojska Pol 
skiego, pod naczelnym dowództw ~m 
radzieckim okryły się sławą sztanda 
ry bojowe Wojska Polskieg<>, w LWY 

cięskich J>.i,twach z faszystami rodzi­
ło się i krzepło bojowe braterstwo 
broni polskiego i radzieckie~ żot· 
r.ierza. 

tariatu, dla czerwonego sztandaru 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. 
(długotrwałe !i burzliwe oklaski). 

Sukcesy gospodarcze 
ZSRR i. krai6w demokracii 
ludowei budzą wś~iekłość 

w obozie imperialist6w 
. Od pi~rwszej chwili swego powsta 

ma, WoJsko Polskie napotykało nie 
t~lko. ~a hitler.owskiego wi·oga, le;z 
rcw;i1ez na . nieprzejednanie wi'ogą, 
choc zrazu meco maskowana dziab! 
ność w~zelkiego rodz.aju age~tur an­
gl~~ask1ego imperializmu. Działal­
n?sc tych agentur była dalszym -::iQ­
g1em .Pr?faszystowskiej polityki i:;:n­
penahstow w okresie międzywoj2.1-
nym. · 
~ie.lomiliardowe pożyczki amery: 

kansk1e w ramach planu Dawesa i 
planu -yun.ga,. udzielane monopoli­
stom . me~1eck1m oraz późniejsza po 
moc i ołl1eka. w:in Street sprzyjaiy 
odbudowie niemieckiego imperializ­
m~ i Jego przeobrażeniom faszystow­
skim, które doprowadziły do no :,vej 
r.gresji niemieckiej. 

fl:ngi.elscy imperialiści nie n.zczę­
dzili. h1tle~·~wcon~ w ciągu szeregn 
lht J'.!.WneJ l cymcznej pomocy polity 
cz,neJ. 

Anglosascy imperialiści liczyli . na. 
to, że najazd hitlerowski na Poh'<ę 
C.:o.prowadz.i do niezwłocznej wojny 
n1Jędzy Niemcami a Zwiazkiem · R,a. 
d),ieckim, dlatego też chcieli 3i)y 

P!!'.ska .była jak najsłabsza, aby jak 
n,:Jłatwiej, jak najszybciej uległa hit 
I~i owskim dywizjom pancernym. 

~an~cyjni awanturnicy odpow1e­
dz;alm za potworną klęskę wrześnb­
l''ą, w gruncie rzeczy byli marionet­
kami w ręku zbrodniczych anglosas­
kich podżegaczy wojennych. 

Po wybuchu wojny niemiecko-ra­
C:; ieckiej, po zbrodniczym napadzie 
h;tlerowców na Związek Radziec>.d, 
anglo&at;cy imperialiści zmuszeni by 
l! do formalnego zawarcia sojuszu ze 
~wiązkiem Radżiec;kim, faktycznie 
Jednak sabotowali walkę narpdów 
przaoiw hitleryzmowi, faktyczni~ 
chcieli klęski Związku Radzieckiego, 
łamali Swe uroczyste przyrzeczenia, 
i:::spjrowali haniebną dezercję i zdra­
dę Andersa, sabotowali otwarcie dru 
giego frontu i licząc na osłabienie 
Związku Rad;i;ieckiego, przedłużali 
męki i cierpienia oku1><>wanych na­
rodów :f;uropy. 
Delegatur~. i wszystkie grupy bur 

źuazji polskiej od sanacji i Stron..Ii­
c:twa 'Narodowego do WRN i miko­
hi.iczykowców, na polecenie anglo­
saskich wywiadów prowadziły w 01c,1 

powanym, umęczonym kraju podłą„ 
zdradziecką nagonkę antysowieen:ą, 
organizowały walkę nie przeciw be· 
stialskiemu okupantowi, lecz przec'1w 
wyzwolel\czym oddziałom Gwadii 
Ludowej i Armii Ludowej, mordo'Na 
ły kon,unistów i walczących z okll'.· 
pantent patriotów polskich. 
Londyńskie' i krajowe marionetki 

anglosaakiego imperia1i:imu próbo­
wały przy l'Omocy najba1·dzdej nik· 
cze!Jlnych kłamstw i oszczerstw, '..'la­
czerpniętych z arsenału goebbelsow­
skiego, zohydząć Pierwszą Dywizję i 

Dzień świięta polskich sił zbroj- Pierwszą A„·mię' l'olską w ZSRR, spo 
nych to zarazem dzień manifesta•·)i twarzać Związek Patriotów Polskich 
braterstwa broni i ideologii z Armią i Polską Partię Robotniczą, szcouć 
Radziecką, to d1jeń manifestacji przeciw)<o Wojslm Polskiemu i A:­
wierności naszego wojska i naszego rr.ii Radzieckiej, okazując bezpośred­
ludu pracującego dla wielkiej spra. rią pomoc hitlerowsl}iemu okupant.o­
wy socjalizmu, dla dyktatury proie I wi, a często współdziałając organi· 

Łódź w Dniu Wolska Polskiego 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) Pia:n 6-letni, to wielkie dzieło, które 

bGhatera spod Moskwy i Stałlngra· tysaąckrottlłe przerasta. swym rozma­
du, Ludowe Wojsko P qJskie szyblrn chem i twórczym impetem wszyst­
wzmaga. swą siłę i podnosi gotowość kie marzenia o „szklanych domach". 
bGjową., biorąc przykład ze wspania W Dniu Wojska Polskiego chyląc 
łych wzorów bratniej Armii Radzie głowy nad mogiłami ty!Hęcy żołnie·· 
ckiej, najpotężniejsze.i armii świata. rzy radzieckich i P<>lskich, pole· 

Dziś. kiedy setki m:lionów lud.zi głych w walkach o wyzwolenie na.­
na całym świecie rzucają w twarz szej Gjczyzny, przysięgamy jeszcze 
:.mperialistom mocne słowa - nie bardziej wzmacniać gotowość bojo­
chcemy wojny, obronimy pokój, - wą. naszego wojska, podnosić na wyi 
kiedy iz dnia na dzień wzmaga się szy poziom jego wychowanie ideo­
wa,lka .z podżegaczami wojennymi, wo • polityczne, jeszcze głębiej wpa 
poważny ud'liał przypada w niej na jać w szcrelii żołnierskie uczucie nie 
szemu krajowi, a więc i jego !1'.broj- nawlfoi do fas'iyzmu we ws'ielkich 
nemu ramien:u - Wojsku. jego Gdmia.p.ach i uczucie solidarna· 

zacyjnie z okupantem i gestapo, '.~k:y 
tobójczo mordując i wydając w ręce 
hitlerowskich katów - polskich i ra 
dzieckich partyzantów i patriotów. 

Za d<1lary amerykańskie, za fun.:y 
angielskie z wywiadów· imperialisty­
cznych, utrzymywane były zbrodni­
cze organizacje WIN, NSZ, UP.\., 
które przy pomocy mordów i dywel'­
sji próbowały hamować budowni­
ctwo naszeg·o ludowego państw:t, 
mordowaly żołnierzy i funl(cjonari.i­
szy naszego ludowego państwa, pa1i­
ły nasze wioski, wy3adzały tory ;(o­
lejowe. 

Olbrzymie sukcesy gospodarcze, 
społeczne i polityczne ZSRR i kra­
jów demokracji ludcmej budzą nie­
przytomną wściekłość i nienawiść w 
obozie imperialistów amerykaiiskiclt, 
którzy w swej nienasyconej chciwo· 
ści i zaborczości usiłują rozpalić no 
wą. wojnę światGwą. 

Za dola1·y i funty próbują co:az 
bardziej gorączkowo agentury angio 
sa~·kie, zwyrodniali zdrajcy faszy­
stowscy oslabiac obrónność Polski 
1.vc!owej, organizow:ić sieć szpiegow 
ską. i zbrodn:icze ~piski. 

Od1>owiedzialność za tę niecną ro­
botę spada w całej pełni na im1>erla 
listów anglosaskich, żerujących na 
c:;raz głębszym rozkładzie moralnym 
pr.clziemia i sprudajnej faszyst<>w­
skiej emigracji. 
Wrogość i nienawi~<5 do Polski L11-

doy1cj imlJerialistów anglosaskic"h 
puejawia się ze szczególną siłą w 
sp ;a wie remilita.ryzacji Niemiiec Z;v. 
c}·odnioh. 
Lęk przed rosnącą ni~ul>ł~gani~ 

przewagą Związku Radz1eck1ego 1 

krajów demokracji ludowej ujawn.:~ 
się również w izbrodn~c'lej karopanttQ 
p<odżegania do nowej wojny? w kam­
pi!nii rozwijanej z coraz. większą. za 
jadlością przez wszyst~ie agentur:r 
isnperialistyczne, wszędzie tam, ~lo­
kąd sięga. jeszcze krwawa łapa 1m-
pr:rializmu. . 

w Korei na Malajach, w V1et­
namie, Gr~cji· we frankistowski~j 
Hiszpanii i titowski~j Jugos~awn, 
odsłania się przed nami w całeJ o~y 
dzie krwawe oblicze imperialistow 
anglosaskich, pobratymców i spad-
kobierców iffitlera. . 

Za cóż nas nienawidzą imperiali­
ści z Waszyngtonu i Londynu? Ja­
kąż kr1.ywdę wyrządziła Pols~a Sta 
nom Zjednoczonym czy Angln? 

Polska, a zwłaszcza Polska Ludo­
wa nigdy nie zagrażała Anglii czy 
Ameryce. Polacy przelewali krew 
w obronie wolności. Stanów Zjedno 
czonych w XVIII wieku ~ w ob~o­
nie Anglii w czasie drugiej w~JnY 
światowej, wzbogacali Stany ZJed­
noczone pracą. milionów robotni­
ków polskich. 
Imperialiści anglosascy nienawi­

dzą nas dlatego. że należymy do 
obozu krajów, w których obalono 
władzę wyzysl<iwaczy, władzę age11 
tur imperializmu. 
Nienawidzą nas dlatego, że na 

wolnej ziemi budujemy wolne socja 
listyczne życic, podobnie jale naro­
dy wielkiego z;wlązku Rad'iieckie­
go, którego przykład oddz!alywuje 
na ludy ujarzmione przez imperia­
lizm, pobudzając te ludy do w~lki 
z ucislslem i wyz:y~kiem. . . 

Imperialiści ahglosascy mena:"'1~ 
dzą nas, ponieważ cltcemy ~koJu t 
bronimy pokoju, a oni chcą nowej 
wojny i licząc na nowe podboje i 
nowe zyski wojenne podżegają do 
nowej agresji. 
Imperialiści anglosascy nienawldzą 

nas, bo rośnie nasza siła gospodar­
cza i wojskowa, bo dźwiga się z ru -
in Warszawa i Gdańsk, Wrocław i 
Szczecin, świadcząc o sile żywotnej 
naszego narodu, świadcząc zarazem 
o sile ustroju i idei socjalizmu znie 
nawid:r,onego przez wszystkhih wy­
zysl!:lwlczy, a zwłaszcza. pr:tez an­
glosaskich hersztów obozu imperla­
llstye,:i;nrgo. 

Prasa imperialistyczna i przemó­
wienia anglosaskich podżegaczy wo 
jennych pełhe są pogróżek pod 
adresem Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, grożą 
bombą atomową odbudowującej się 
Warszawie, starodawnym p01nni­
kom Krakowa, rozkwitającym por­
tom polskiego Bałtyku, grożą na.;az 
dem no·wych hord hitlerowskich, 
grożą' dzieciom, kobietom i całemu 
polskiemu ludowi. 

Zadaniem naszej Armii jest stać śoi z masalJ1.i Pracującym.i na całym 
na straży pokoju i ludowe siły zbroj świecie w ich walce d pokój, w wal Klęska imperialistów 
ne istnieją właśnie po to, aby ochra ce, której przewoda Związek Ra-
niać spokojny trud robotnil{a. i pra- dzieckł i Wielki Stalin. iesł nieunikniona 
cującego chłopa, a.by nasze dzieci Zebrani raz PG raz przeryw,ali 
miały radosne di.ieclństwo, aby roz przemówienie płk. Friedmana okl:i- Ale po stokroć rację miał tow. 

Malenkow, gdy w pi·zemówieniu 
kwitała oświata j kultura mas pra- skami i oktzykami na cześć Wojslrn · · swym wygłoszonym w Moskwie 
cujących, aby nasza klasa robotni. Polskiego, Prezydenta Bieruta, Mar przed 11 miesi:tcarąi podkreślił, 
cza, mogła zwycięsko realizować szalka Jłokossowskiego i GeneraNssi „nie chcemy wojn;y i ucżynimy 
~1,:1„1111i1111u1t11„11u. 1„1,111111t 1111. 1111 ·111 1 1111.11~ musa Stałiną. - óstoi ąwiatc,wego o- wszystko, co jest 'W naszej mocy, 
~Uwa2a ~ bozu postępu i pokoju. aby jej zapobiec. Ni~".h jednak 
~' • - Z kolei odbyło się uroczyste wrę- nikt nawet nie pomyśli, "e dailś1ny 

~ korespondenci - uczestn'icy ~ ~~~=g~.afs~:ż~, p~~~~o:t~r~;~l~~ ~:j::~~r~s:~:zę~~~· s:b~:~egacze 
·-=- pekazo'w f1·1mowychl, '",,.:_. wych, wieC'lnych piór i zegarków, u- CQ mówi doświadczenie historii? 
: _" fundowanych p~erz poswzegóme za Mówi ono, że pierwsza wojna 
- - kłady , pracy, organiizacje, związki światowa rozpętana przez itnperia-1 Dnia 15 pażdzlernika 0 godz. 1 O~ i instytucje żołniernom - przodow listów doprowadziła do zwycięstwa 

::: w kinie „STYLOWY" odbędzie się b ni kom wyS2kolenfa. WielkiCJ Socjalistycznej Rewolucji 
~pokaz filmu radzieckiego pt. 2 Po części oficjalne! akadem:.i na- Paadziernikowej w naszym kraju. 
'\! ff I.SIO 1·a i:; stąjjiła 02ęść artystyetz.na, w k tórej Doświadczenie historii mówi da-
::; fi r !: udział wzięli: RobotnlC'lY Zespót Pie lej, że li wojna światowa rozpęta-
~ ... : 1"ednego wynalazku" ~„. śni i Tańc·a, orkiestra wojskowa, na przez imperia.listów doprowadzi­
..:. _ kwartet Centrali Tekstylnei orarz. ar la. d<> powstania ustroju demokracji 
ii:1:•LILl.t"'1odi' l 1ol, l .:1U.ttli,Nlllli 1111llłi~ 1111l!ill:l.l lii l .lł;'ll,lulllt:Jlll!l1U i;yści Scen łód.zkt:ch. ' lniłoweJ w s.zereiru kra.iów środlm-

wej i południowo-wschodniej Euro­
py, że qoprowadzlla do zwycięstwa 
wielkiegQ narodu chil'isklego. 

Czy ill')g<ł być jakiekolwiek wat­
pliwości, że jeżeli imperialiści roz­
pęta.ją trzecią wojnę światową to 
wojna ta stanie się mogiłą, już nie 
poszczególnych krajów kapitalisty- 1 

czyzny, obrony pra.w ludu pracują­
cego i budowpictwa socja.llst~eznc­
go. (Wszyscy wstają i skandują „RP­
kossowski", długo n:emilknąca owa 
cja na cześć Marszałka Polski). 

Wzorem i przykładem 
dla nas 

Wojska PolskiegG ludowi pracujące­
mu i najwyższemu zwierzchnikowi 
sił zbrojnych Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej Bolesła.wowt Bierutow.1. 

·~Zebcani powstają cz: miejsc, długo 
skandują. „Bierut - 'Bierut"). 
święto Wojska Polskiego jest ma­

nifestacją wierności i synowskiego 
oddania Wodzowi wYZWOlonych na­
rodów, Wodzowi naszego wyzwolo· 
nfgo narodu Wielkiemu Stalinowi! 
Pod Jego dowództwem, p<>d Jego 

cznych, lecz całego kapitalizmu 
światowego? 

Trzeba pamiętać rówmez o 
czymś innym. Minęły czasy, gdy 
t>odżegaczom wojennym udawało 
się tumanić naród amerykański, że 
nie będzie on rzekomo ponosił 
klęsk i ofiar wojny, że mięsa ar­
matnie~o starczy w Europie i Azji. 

Na ród amerykański zaczyna poj­
mować, że nastał czas, gdy imperia 
liści nie będą mogli prowadzić woj­
ny jedynie rękami innych narodów. 

Naród amerykański zaczyna poj­
mować, że jeśli podiegacze wojenni 
zorganizują nową. rzeź to rozpacz 
matek, żon, sióstr i dzieci będzie 
również udziałem kontynentu ame­
rykańskiego. 

A nieszczęście to jest straszne. 
Chwyci ono nieuchronnie za gar­

dło i zadusi podżegaczy wojen­
nych". 

(burzliwe - długo niemilknące 
oklaski). 

Woisko Polskie 
na straży pokoju 

i socjałisfycznego 
budownictwa 

Lud polski callrnwiicie solidaryzu 
je się z pr'.t.yt(}czonymi słowami tow. 
Malenkowa. 

Agentury anglosaskiego imperializ 
mu próbują sklecić reakcyjny blok 
niedobitków faszyzmu, kosmopc:i­
tów spod antypolskiego, watykań­
skiego znaku i ostatniej najbard7.'.ej 
masowej klasy kapitalistycznej. ku· 
laków, wyrz.yskiwaczy wiejskich, a­
by w interesie imperialistyc.znych 
podżegacizy wojennych wykomyst.ać 
ien blok clo walki prrzeciw Pol~ce 
Ludowej, przeciw Planowi 6-let­
niemu, przeciw rozwojowi spółd'liel 
cwści produkcyjnej. 

Skutki tej antypaństwowej robo· 
ty, skierowanej przeciw bezpieczeń 
stwu Polski Ludowej będą. żałosne, 
p!"'Zede wszystkim dla samych agen­
tur ;mperializmu. 

SpółdzueJczość produkcyjna rozwi­
ja się szybko pod względem liczbo­
wym i umacnia się pod względem 
organiza-0yj11ym. 

Plan G·Ietni jest i będlllie zrealł­
zowany z nadwyiką. 

Dziięlti ofiarnej pracy polskiej kła 
sy robotniczej I pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego przemysł nasz 
produkuje dziś w przeliczeniu na gło 
wę ludności niemal trzy razy więcej 
niż w Polsce przedwrześniowej. Nie 
trzeba rozwodzić się, jakie znacze­
nie ma ten fakt dla wzrostu nasze 
go potencjału' obronnego, dla. roz­
woju i zaopatrzenia naszych sil 
zbrojnych. st0ojących na straży na­
szego pokojowego socja.listyeznego 
budownictwa. 

Polski lud pracujący jest głęboko 
preekonany, że mimo prowokacji 
podżegaczy wojennych, mimo zbrod 
niczych machinacji Waszyngtonu i 
Watykanu, m imo histet"yC'lnych alar 
mów i oszczerstw, rozsiewanych 
praez agentów imper:alizmu, polt6j 
świata m<l'ie być i będzie obronio· 
ny. 

Kadry sztab&We i dowódcze na­
szego wojska wyrosły w sławnej 
szkole stalinowskiej, hartowały się 
w ogniu wallti z potworem hitlerow 
skim, reprezentują. doświadczenie 
zwycięskich bojów w największej 
wojnie, jaką znały dz:ieje lud.zkie. . 

Na czele tej kadry. na czele całe­
go VfqJska Polskdego stoi \fletn)' syp 
ludu polskiego, sławny wychowa.nek 
Wielkiego Stalina, jeden z najwybit 
niejszycb przedstawicieli stalinow­
skiej szkoły wojennej, dwukrGtny 
bohater Związku Radzieckiego, Mar 
szalek Polski Konstanty ROKOS· 
SOWSKI. Jego kierownfotwo jest 
dodatkową gwarancją, że Wojsko 
P Glskle z honorem' wypełni, w każ­
dej sytuarii, swe zaszczytne zadanie 
obrony pokoju i niepodległości oj-

niezwyciężona 

Armia Radziecka 
. sztandarem, obronimy pokój i wol· 

Bęilz'lemy nieustannie zacieśniać ność, pokrzyżujemy zbrodnicze pła· 
łączność naszego ludoweg() wojska z n y imperialistycznych Podżega.czy 
całym ludem pracują.cym, umacniać wojennych. 
rGbGtn~cZG -. c.hlopski s~ład ~ego ka (zrywa się goi·ąc.a manifestacja i 
dry oh~ersk.ieJ, pod~osic poziom wy zebrani stojąc skandują „Stalin -
s.zkolema bojowego i wychowama po . Stalin"). 
litycznego żołnierza. Partia nasza, która kieruje losa.-

Tak jak dotą.d wzorem 1 przykła- mi narodu, korpus oficerów polity­
dem będz.ie dla nas niezwyciężona, cznych. którzy z ramienia Partii 
bohaterska Armia Radziecka, armia kierują wychowaniem żołnierzy, 
pokoju i wolności. wszyscy dowódcy poszczególnych 

Jak długo istnien ie wroga klaso· oddziałów i całego wojska. będą nie 
ustannie pracować, aby jeszcze bar­

wego wymagać będzie istnienia lu- dziej pogłębiać i umacniać przy. 
dowych i socjalistycznych sił zbroj- jaźń i braterstwo Armii Polskiej z 
nych w św:ecie. tak długo Wojsko Armią Radziecl!:ą, tak, aby Wielki 
Polskie będzfo nierozerwalnie zwią- Wódz narodów. Towarzysz Stalin 
zane z Armdą Radziecką, w służbie 
klasy robotniczej. w służbie socjali· mógł zawsze, w każdej sytuacji po­
zmu. pod sławnym sztandarem Mar legać na bojowych dywizjach WOJ· 
ksa _ E el _ · . . ~ka Polskiego równie niezawodnie, 

. ng sa Lenina 1 Sta.lma. Jak p<>Jega na d ywizjach bQbater· 
Geniusz Stalina. kierował wszyst- skiej Armii Radzieckiej. 

kim.i armriami wyv.voleńczymi na I N" h · · 1 ki ·1 · 
froncie wschodnl;11, kierował więc\ iec ZYJ~ po s. e si Y zbroJne, 
również I i u Armią Polską. w zwy wierna straz WQlnosci na.rodu i zdo 
cię~kich ~oja_c~ u bo~u. wielkiej ~~ by~zy ludu pracującego, straź po­
mni R~dzi~cłoeJ w .w~Jnie. o .wolnosc koJu i nienaruszalności naszych gra 
narodow 1 wybawienie swaata od nic na. Odrze i Nysie! (gorące okl • 
.zmory faszyzmu. 1 · t a su,. 

Genius-i Stalina kieruje dmś pra.· . . . • . • • 
cą setek milionów ludz.i wyzwolo- Niech zyJe naJglębsza przyJazn 
nych z jarzma imperializmu, budu· i braterstwo Wojska. Polskiego z 
jących. wolne, szczęś!iwe życie na ol potężna, Armią Radziecka,! (długo­
b~zynJim kontynencie od Łaby do trwałe niemilknące oklaski). 
V1etnamu. 

Nauka i wskazania Stalina są na- Niech żyje ':i~lki syn robotniczej 
tchnieniem setek milionów ludzi we Warszawy, m1mster Obrony Naro­
wszystkich krajach, na wszystkich dowej, Marszałek Polski Konstanty 
kontynentach, walczących w obro- Rokossowski! (burzliwe oklaski) 
nie pokGju .. przeciwko inu>eri:ilist~- Niech żyje najwyższy · ~ lk 
cznym podzegaczoon dG noweJ woJ- zwierze n 
ny. P<>lskich sił zbrojnych, Prezydent 

Swięto Wojska PolskiegiQ jest ma· Rzeczypospolitej Bolesław Bierut! 
nifestacją głębokiego internacJ<>na- (entuzjastyczne oklaski). 
liz.m~, przenikają-0ego Wo~sko Pol- Niech żyje i zwycięża p<igromca 
s~ie 1 c~ły nasz lud pracu3ący, ma.- faszyzmu Wódz wyzwo\on h • 
nifesta.cJą głębokiego ludowegG pa.· . ' • . . · :Ye na 
triotyzmu ożywiającego w&jsko i na rodow, Obronca 1 Chorązy pokoju 
ród polski, manifestacją twardej światowego Wielki Stalin! 
woli obi'ony pokoju i wolności przed Na okr2.yk mówcy zebrani oclpo-
zakusami anglosaskich i za.chodnio· 
niemieckich imperia.listów i podże­

Wiada.ią powstaniem z miejsc i dlu„ 
go niemilknqcą gorącą owacją . . ze. 
brani skandują ,STALIN, BIERUT. 
ROKOSSOWSKI. I 

gaczy wojennych. 
Swięto polskich sił zbrojnych jest 

manifestadą wiemGŚci i oddania. 

• 
Zyczeni~ od przyjaciół 

IT'ARSZA.IVA (PAP) - W dniu Wojsku Polskiego m inister Obrony .Va­
n1lo11•tj - 111ars:olek Polski Konstanty Rokouowski otrzymał uere1 depe8' 
grntulacyjnych. 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI 
. WARSZAWA 

Z okazji Dnia W of ska Polskiego - Wojska indu polskiego przesyłam 
w imieniu Ludowo-Wyzwoleńczej Armii Chin naj erclcczniejste pozdrowienia 
cila bohaterskiego Wojska ' Polskiego i dla Was osobi~cie. 

CZU TEH 
głównodowodzfłCY Ludowo-Wyzwoleńczej Armii Chil\ 

Pekin, 11 października l!l50 r. . 

MINISTER OBRO Y NARODOWEJ 
KONSTANTY Rm' OSSOWSICT 
MARSZAŁEK POLSKI 

\VARSZAWA 
Z okazji Dnia Wojska Polskiego proszę przyjąć serdeczne życzenia od 

Armii Czecl1oslow11ckiej i odc mnie osoliiścit:. 
Na~ze bratnie armie, dla których wzorem i nauczycielem jest i bedzie 

zwycię1ka Armia Rnclzieckii - wyzwoliciclkn naszych narodów, 5toją niezłomnie 
n~ straży pokoj11 u boku Armil Radzieckiej w jednym 5zeregu z armiami 
państw obozu pokoju, demokracji i sorjahzmu. 

Potęga tego obozu, któremu przewodzi wielki Zwięzek Radziecki jest r~­
kojm ią, że będą pokrzyżowane zbrodnicze }Jlany podżegaczy wojennych i :ta• 

pcw11io11y pokój dla pracujących całego świata. 
Minister Obrony Narodowej 
Republiki C7-echosłowack1ej 

Gen. Armii Dr ALEXY CEPICKA 

Centralna Akademia w· Warszawie. 
z udziałem Prezydenta RP Towarzysza Bolesława Bieruta 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
„W imieniu Rady Narotl<>wej i lu· 

du pracując~go Warszawy składam 
najlepsze życzen.ia nowyfh sukcesów 
w wy~zkoleniu llojowym i politycz­
nym ż1tlnierzom i oficerom wojsk łą· 
dowycp, l<>tniczych i marynarki, 
KBW, WOP. Garni:ronowi Warszaw· 
skiemu i wszystkim oddziałom na· 
szego IJudowego Wojska - wierne.i 
straży pokoju i wolności" - oświa<l 
cza wśró.d oklasków, zagajając aka­
demię tow. Jerzy Albrecht. 

Po zagajeniu sekretarz KC PZPR 
tow. Ędward Ochab wygłosił obsze1· 
ny referat często przerywany gorą.­

cymi oklaskami. 
Referat przyjęto entuzjastyczną 

owacją. Zgromadzeni stojąc długo 
skandują: Sta - Jin; Bie - rut, Ro 
kossowski. 

Następnego mów~ę, przeqstąwicie­
lt>. niezwyciężonej Armii Radzieckiej 
generałą-majora Grastlłowa uc:zest­
nicy akademii witają owacyjnymi o­
k:askami i okrzykami na. cześć przy 
jaźni armii obu bratnich narodów. 

Burrzę oklasków wywołuje przyby­
cie delegacji I Warszawskiej Dywizji 
Piechoty im. Tadeus.za Kościuszki. 
W skład delegacji wchodzą: dowódca 
dywizji, oficerowie, ]){)doficerowie i 
żołni erze. Dowódca składa Prezyden 
towi R. P. meldunek o gotowości bo~ 
.icwej dywizji do wykonania każde~ 

powierzonego jej przez naród zada­
nia. 
Następnie wiceprzewodniczący Sto 

łecznej Rady Narodowej, Budowni­
czy Polskl Ludo' Jj - Michał Kra­
jewslti odczytuje depl!BZe ucząstn~­
ków akademii do Generalissimusa 
Stalina. 
Słowa depeszy wywołują gorący, 

długo niemilknący entuzjazm uczest 
ników akadelUii. Przez wiele minut 
zgromadzeni skandują. Sta lin, 
Sta - lin. 
Międllynarodówka, bojowy hymn 

pró1etariatu, kończy oficjalną ci:~ló 
akadl!mii. 

Nastę:i>nie odbyła sie bo.ira.ta cześci 
artystyczna. 

, 
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łJ c h H' a I ę 'Bo Kc Łódź w dniu Wojsk~ Polskiego 
trze_b~ rea~izować we wszystkich punktach ~ 
Organ1zac1a· party1na w ZPB im. Harnama zapornina o sprawach waż~ych 

"\Yłaśnie podczas opra-::owywania wypełniało swe obowiązki według E<talenia metod współpracy z młodzie 
uchwały BO KC, dotyczącej pracy i własnego „widzi mi się", zaś szko- żą ZMP-ows!>ą i niezorganizowaną. 
zadań Partii w przemyśle bawełn1ia- lenie nie posuwało się naprzód; że 
~yn1 - pned towarzyszami z ZPB ogromny odsetek robotników nie wy 
Im. Harnama zarysowała się, jak konuje swych baz, że kierownic­
nigdy dotąd jasno, doniosła i odpo- twa oddi'Jiałów pracuja w całkowi· 
wiedzialna rola Ol'ganizacji partyjnej tym oderwaniu od organizacji par­
w zakładzie pracy, rola kierownika, tyjnych. 
organizatora, komórki mobilizującej 
całą załogę do wykonania zada/1, 
które stawiają przed nią Partia i 
Państwo. 

Uchwala pomaga 
wykrywać błędy 

U chwała BO KC poruszyła 
cały zakład. Aby zalecenia 

JeJ zastosować na· własnym teręni<!, 
należało dokładnie i gruntownie za­
nalizować sytuacjQ, istniejącą we 
wszystkich oddziałach Zakładów im. 
Harnama. Zbadano raz zagadnienia 
produkcyjne i pa1·tyjne, a następni~ 
przystąpiono do nich po raz · drL1g·i. 
Przy wglądaniu w każdy J<ąt wyszły 
na jaw różne sprawy, starannie do· 
tąd ukryte, jakieś zastarzałe już nie 
docią.gnię<;ia, na które właściwie nie 
wiadomo dlaczego od dawna nie re­
agowało ani kierownictwo, ani orga 
nizacje oddziałowe. Okazało sil?, le 
w. przędzalni pracowała wrzecienni­
ca o zaniżonej produkcji, przerabia­
jąca dziennie zamiast 7 pasm tylko 
4, a obsługująca ją prządka uzyski 
wała przez to o 30 procent niższe 
zarobki, że obok dobrze pracującycn 
instruktorek stałych, 6 nieetatowych, 
nie kontrolowanych . przez nikogo, 

W wyniku tej analizy, egzekuty­
wa organizacji podstawowej podjęła 
w połowie września uchwałę, którą 
poddano pod dyskusję wszystkim or­
ganizacjom oddziałowym. Trzeba 
przyznać( że ani zebranie organiza­
cji podstawowej, ani organizacji od­
działowych, nie~tety, nie wniosły do 
uchwały nic nowego. Nie wzbogaco­
no jej, nie dodano do niej nowych 
ważkich i aktualnych dla tych za­
kładów postanowień. Temu między 
innymi należy przypisać, że uchwała 
wprawdzie. obejmuje całokształt za­
gadnień, ale nie rozpatruje kh w 
sposób dostatecl"nie szczegółowy. 
Nie mówi się 1~ niej ani słowa o mło 
dzieży stanow;ącej dużą czrść załii­
gi. Nie zajęto s:ię w s11osób do;ta­
tecznie ostry sprawą poprawy jako­
ści 1n·odukcji, sprawą l'Ozwoju i po­
g'łębienia współzawodnictwa, zagad'­
nieniem czystości miejsca pracy. 

Może właśnie dlatego organizacja 
partyjna ZPB im. Harnama przy 1·e. 
alizacji swej uchwaly, wymienione 
wyżej sprawy traktuje drugoplano­
wo i dotychczas nie podj~ła żadnych 
energicznych kroków celem podnie­
sienia jakości produkcji w tkalni i 
wykończalni, wzmożenia starań o 
czystość i kulturę miejsca pracy, u-

Chłopi zwiększają dost~wę zbóż 
na cześć 3 3 rocznicy 

Rewblucji Październikowej 
Mieszkańcy gromady Krzepo ... 

cln, gm. Tkaczew, pow. łęczyckie 
go przez długie Jata jeździli po 
gromadzkiej drodze, tonac po 
osie w wiosennych roztopach. W 
Czyni.e Majowym postanowili na 
prawić drogę i obsadzić ją drzew 

' kami. Zobowiązanie to zostało w 
1 pąłni yvyjl:ornme. Dla uczczenia 

rocznicy Manifestu PKWN po­
wzięto szereg zobowiąwń, co do 
przedterminowego wykonania 
sprzętu zbóż. I ty.eh przyrzeczeń 
dotrzymano na czas. 

Obecnie na wspólnym gromadz 
kim zebraniu w Krzepocinie za 

, stanawiano się w jaki spo~ób naj 
dogodniej uczcić 33 rocznicę Re­
wolucji Październikowej i li Kon 
gres Swiatowy Komitetu O­
brońców Pokoju. Stawiano różne 
wnioski. 

Stanisław Andrysiak zapropo 
nował, - aby jako Czyn Paź­
dziernikowy zwiększyć dostawę 
zbóż do punktów skupu. Wnio­
sek ten jednogłośnie przyjęto. 

- Pszenica tego roku u mnie 
nie obrodziła, więc nie mogę jej 
więcej zadeklarowaó. - oświad­
czył ob. Florczak, średniorolny 

chłop. - Ale zobowiązuję się do 
stawić dodatkowo 3.5 kwintali 
żyta. 

- A ja deklaruję dodatkowo 
2.5 kwintala żyta - mówi ob. An­
drysiak - również średniorolny 

chłop. • 
Wszyscy obecni zgłosilf podo­

bne zobowiązania. 
Małorolny chłop ob. Łuczak o­

świadcza: · 
- Rozejrzałem się w swych 

możliwościach i doszedłem do 
wniosku, że chociaż posiadam tyl 
k'l 4 ha ziemi, oddam doc:latkowo 
ku uczczeniu tej wielkiej roczni­
cy 1 kwintal żyta, t. zn. ogółem 
3 mtr. żyta, 40 kg. pszenicy i 120 
kg jęczmienia. 

W ten sposób g1·omada Krzepo 
cin zadeklarowała dodatkowo 37 
kwintali żyta oraz pewne iloś· 
ci pszenicy, jęczmienia i owsa. 
Jednogłośnie postanowiono nea 

llzować te zobowiązania do dnia 
ZZ października. 
Chłopi gromady Krzepocin da 

li już dowody tego, że zobowią­
zań swych dotrzymują, więc i 
tym razem napewno nie zawiodą. 

(Bor.) 

Czyn Październikowy 
pracowników CZPB 

Pracownicy umysłowi Centralnego tość podjętych zobowiązań wynosi 
ZarZltdu Przemysłu Bawełnianeóo 620.760 zł. 
zobowiązali się dla uczczenia 33 ro- Inspektorat Ochrony Pożarowej 
cznicy Rewolucji Październikowej o- CZPB łącznie z podległymi mu stra­
raz II światowego Kongref!u O,Pron- żami pożarnymi z te1·enu Wielkiej 
ców Pokoju poświęcić 4.434 roboczo- Łodzi poświęci poza swymi norma!­
' godziny przy budowie przędzalni od nymi zajęciami na ten sam cel 
padkowej w Rudzie Pabianickiej. 10.720 roboezo,-godziin. Wartość te~ 
Praca ta odbywać się będzie poza go zobowiązania przekracza 1 milion 
godzinami pracy zawodowej. War- I z!otych. 

Zaniedbane 
odcinki pracy 

H asza młodzież po prostu wysu­
wa się nam z rąk - stwierdza 

I sekretarz podstawowej organizacji 
tow. Sosnowski. 

I tak jest w istocie. Dwa· tysiące 
młodzieży, zatrudnionej w zakładach 
nie ma odpowiedniego kierunku, kon 
troli ani opieki.. Zarząd koła ZMP, 
jak również organńzacja partyjna, 
nie znalazły właściwych dróg-, wio­
dących do usprawnienia pracy tych 
2.000 par młodych rąk roboczych, 
do ba1·dziej intensywnego wciągnię­
cia ich do realizacji porywających 
zadali P lanu 6-letniego, do wzbudze­
nia wśród nich entuzjazmu pracy. 
A tymczasem 70 proc. zatrudnionej 
tu młodzieży nie wykonuje swych 
baz produkcyjnych. 

Uchwała Biura Organizacyj!nego 
wskazuje, jako jedno z najpoważ­
niejszych niedociągniP,ć w pracy o,r­
gauizacji partyjnych - niedostatecz 
uą więź z ZMP oraz brak opieki 
nad młodzież.1 niezorganizowaną. 
Konieczność tej opieki i kontroli nad 
młodzieżą ze strnny organizacji par 
tyjnych podkreśla i uchwała Rady 
Naczelnej ZMP. 

p~stoj_ami maszyn, podQOsząe odpo­
w1edztalność kierowników za stan 
parku maszynowego, rozbudowując 
brygady remontowe. Organizacja 
partyjna przystąpiła już do z1·eorga 
1:iwwania grup agitatorów i uaktyw 
nienia ich tak, aby dzięki ich pracy 
zadania Partii, zadania. Planu 6-let 
niego dotarły do każdego robotnika. 
Rozpatrzono stan egzekutyw oddzia­
łowych (np, w tkalni, w oddziale I 
na 7 członków egzekutywy było tyl 
ko 3 robotników) oraz zmieniono 
~eh skład. Z wielką sta:rannością zor 
ganiwwano szkolenie partyjne, obej 
1pując nim jak najwięeej ludzi pro­
dukcji. 

We wszystkich tych dziiedzinach 
robota organizacji partyjnej posuwa 
się pomyślnie naprzód, naprawiają'.! 
dawne błędy, usprawniając i polep­
szając metody działania. 

Ale przecież trzeba rus-zyć na­
przód na całym froncie. Przecież or 
ganizacja partyjna w zakładzie pra 
cy - to mocny tr1.-0n, który stać na 
to, aby pt·zystąpiit do ofensywy ud 
razu na wszystkich odcinkach. Or­
ganizacja partyjna w ZPB im. Har­
nama posiada wszak w swych sze· 
regach wielu energicznych towarzy­
szy, szczerze oddanych sprawie ba­
downictwa socjalistycznego, posiada 
robotników i majstrów, przejmuj:i,­
cych się głęboko sprawami produk­
cji, nie szczędzących wysiłków. 

Trzeba się nad tym pownżnie za­
stanowić. Trzeba gruntownie prza­
myśleć zadania 01rganizacji partyj­
nej na tym odcinku, wyciągnąć na­
leiyte wnioski i wprowadzić' je w 
życie. 

Nie ruszyła również z miejsca 
sprawa jakoś'.:i produkcji. A tymcza 
sem jakoi<ć produkcji tkal11Ji stoi o 
20 procent poniżej zaplanowanej, w 
wykończalni o 12 proc. Powszechnie 
wytyka się ·wadliwą pt•acę oddziału 
przygotowawczego tkalni, który wy­
twarza osnowy źle ukl:ochmalone. 
Takich braków jest więcej. Nalezało 
by, nic zwlekając, zmobilizować czuj 
ność organizacji partyjnej na tym 
odcinku, opracować metody podnie­
sienia jakośd 1>rotlukcji, obarczając 
p.oszczególnych towarztszy odpowie­
dzialnością za ich wylfonanie. Nale­
żało by z miejscu przystąpić do zapro 
wadzenia czyslości na salach produk 
cyjnych, poniewnż pod tym wzglę­
dem prawie ,; szystkie oddziały po­
ZO'itawiająi wiele clo życzenia. 

Nie trzeba i nie można dłużej 
zwlekać. Nie można, mając na wzglę 
dzie . kilka zagadnień, zapominać o 
pozor;tałych. 

Za kilka dni egzekutywa podst.a· 
wowej organizacji przystąpi do kon 
troli wykonania uchwały BO i uchwa 
ły egzekutywy. Trzeba będzie na 
podstawie dogtęhnej analizy przystą 
pić do likwidacji „białych plam". 
Ti-zeba jak najszybciej przyst~pić do 
realizacji tych punktów uchwały BO, 
które do tej pory pozostawiono od­
łogiem. 

D:ie1I liistor·yc::;11ej bi1tvy pod Le11i110, ustanowiony ja kp dzień Wojska Pol 
~kiego, stał się okazjq dlri zamwrifestoinmia ścisłego, serdf.'cznego zwi11zlm ca 
lego sp1>łecze1is1u:a z naszym JV ojskiem L11dor<•ym, które stoi 11a straży niepodle 
glo.lici Rzeczypospolitej Polsldej i ustroj11 demokracji ludowf.'j. W _cl11iu tym masy 
pracujące naszego miast.a Olldltły rów11iei: holcl bo/wterslriej Armii Radzieckiej 
i Wielkiemu Tf1ocl:wui poslępmrnj ludzkości - 1'01V<1rzyszowi Józefowi. Suili-
11owi - którego geniusz /}owolal do i:ycia i walki pierwsze bojowe oddziały 
Oclrodzo11ego Jr! ojska Polskiego. 

Na zdjęciach: u góry · - fragment szczelnie wpcl11io11ej sali Fil/wrmonii, 
w której odbyła się Centralna Akademia dla uczczenia Dni11 Ir' oj.~ka Polskiego. 

H. Sam. 
U dołu - uroczyste wręczenie upominków dla i:olnier:ey, oficerów i podo• 

ficerów - przodawników wysz/(()lenia. 

Staranne ·przygotowanie - czujna kontrola 
rękojmią pełnego wykonania ząbowiązań 

:tle się ut,:Jo, że organizacja par­
tyjna ZPB im. H.arnama nie zajęła 
od razu zdecydowaneg o stanowiska 
w tych właśnie węzłowych dla tego 
zakładu sprawach. Nie ulega w;:itpli 
wości, że gdyby zagad11ienie młodz ie 
ży, jak również jakości, czystości 
oraz współzawodnictwa, były od ra­
zu !>Ostawione mocno i zdecydowa­
·nie, gdyby kierownictwo organizacji 
partyj.Jl.ej urvchomiło cały swój ak­
tyw do walki właśnie na tych od­
cinkach - to dziś organizacja pnr­
tyjna mogłaby się pochlubić o wiele 
poważniejszymi osiągnięciami. 

Organizacja partyjna' w ZPJG im. Ajzena czuwa nad realizacjq Czynu Październikowego 

Trzeba ruszyć naprzód 
na całym fronde 

Z obowiąza!lia robotników Zl'JG im. Każdy tkacz. każda prządka wie tutaj 
Ajzena nie „wyskoczyły'" w dobrze: Czyn Pażdziernikowy - to 

ostatniej chwili. Na wiele dni r,rzed nowa. forma walki o utrwalenie i urno 
uroczystym zebraniem, na którym za_ cnienie pokoju, to nowa mobilizacfa 
łoga przyłączyła siq do Czynu Paździer sił do wykonania zadań Planu 6-let­
nikowego, gruntownie i dokładnie ba- niego. 
dali robotnicy swoje możliwości. W oddziale cerowni pluszów bia­
Chwila była w,a;i.na. 33 rocznica Wiei łych zwołano pewnego dnia zebranie. 
kiej Rewolucji Październikowej - to Kobiety postanowiły niezależnie od 
dzień, który powinien ~Jlęboko utkwić zobowiązań produkcyjnych podnieść 
we wszystkich sercach. I dlatego czystość w oddziale, przestrzegać kul­
chcieli robo tnicy wzmożonym wy- tury miejsca pracy. 
siłkiem, lepszą, dokładniejszą i wy- I tak z inicjatywy robotników, z ich 
dajniejszą pracą zadokumentować gorących i pełnych wdzięczności serc 
swe pełne miłości uczucia dla Związ· rodził się Czyn Pażdziernikowy. Nic 
ku Radzieckiego, a jednocześnie pod- dziwnego, że zgłoszone zobowią­
kreślić zdecydowaną wolę wykona- zania są solidnie wprowadzane w 
nia Planu Sześcioletniego i wzmoże- życie. 

Towarzysze z ZPB jm. Harnama nia willki 0 pokój. W tkalni i przędzalni wzrasta wy­
przekonali s•ię, że na tych od· Organizacja partyjna zakładów za- dajność pracy. Robotnicy co dzień 

cinkach, na które kierownictwo or- jęła się od razu w sposób energiczny skrzętnie obliczają ponadplanową pro 
ganizacji zwrócito ich uwagę, zmobi sprawą zobowiązań. Zmobilizowała. dukcję. Zdążą na czas. 2.500 metrów 
li zowało czujność, gdzie konieczność w tym celu radę zakładową, koło tkanin surowych, 5.500 kg. przędzy, 
tej czujności podkreśliła uchwała, ZMP oraz Ligę Kobiet. Odbyły się 3.000 mtr. tkanin gotowych wypro­
praca od Tazu ruszyła z miejsca na- , odprawy agitatorów grup partyjnych, dukowanych zostanie ponad plan 
przód. zebrania mężów zaufania, grup związ. może nawet przed terminem. Pierw-

Chociażby - szkolenie zawodowe. kowych. Aktywiści partyjni i :zwią- sza dekada dała na razie wyniki bar­
w krótkim czasie ustanowiono 11 kowi docierali do kaidego robotnika, dzo dobre. 
et atowych instruktorek w tkalni tłumacząc i wyjaśniając, znaczenie Majster Cwlkliński pracuje gorliwie 
oraz dwie stale ins truktorki w przę- wielkiej rocznicy oraz II Swlałowe- nad uruchomieniem krosna, które już 
dzalni. Roztoczono nad nimi ścisłą go Kongresu Pokoju, od kilku lat stoi bezczynnie, a obec 

·kontrolę. Szkolenie zaczyna przyM- Nic dziwnego, że załoga ZPJG im. nie nieopatrznie przeznaczone zosta­
sić pozytywne i co dzień lepsze rezul · Ajzena głęboko zrozumiała treść po- ło 11.a złom. Majster Hochaus remon­
ta ty. Rozpocz~to już ostrą walkę z lityczną Czynu Październikowego. tuJe. nieczynne dotychczas krosno ______________ .;;.. __ ....;;.. .......... ....;. .... ____ ..;.. ________ _ 

pluszowe. Zobowiązał się on zakoń. 
czyć remont do 1 listopada rb., lecz jui 
dzi ś zapowiada, że do 15 października 
krosno będzie całkowicie zdolne do 
produkcji. 

Cerowaczki także nie rzuciły słów 
na wiatr. Ich sala już lśni czystoś· 
cią. Jedna drugą pilnuje , żeby co 
dzień zachować porządek na stołach. 
Prządka tow. Furmanowa przyrzecze 
nia swego dotrzymała już w dn,iu 
7 października br. Z całym swoim 
zespołem przepracowała kilka godzin 
dłużej, przeznaczając uzyskaną za to 
sumę na. rzecz walczącej Korei. 

Na. salach produkcyjnych panuje 
nastrój pogody i zadowolenia. Z cze. 
go to wynika? · Dlaczego wszystkie 
zobowiązania są lulaj tak pomyślnie 
wykonywane1 Odpowiedź na tó da je 
jeden z robotników tow. Jakub Szym 
czak. 

Nasi korespondenci pisza. 

- Każdy z nas chętnie pracuje, 
bo wie, w jakim celu podjęliśmy 
nasze zobowiązania, zdaje sobie spra 
wę, że w ten sposób walczymy o 
pokój, że w ten sposób okazujemy 
naszą miłość dla kraju, w którym zro­
dziła się Wielka Rewolucja Paździer­
niko'\va. Pracujemy chętnie i wydaj. 
nie, ponieważ odczuwamy na każdym 
kroku oplekę i zainteresowanie ze 
strony organizacji partyjnej, rady za 
kladowej i kierownictwa naszych za· 
kładów. 

WzOrowa praca dala wynikł Dlaczego brak szafek? 
W sali automatycznej, teren S. sprawdzić, czy ich płaszcz 

kurtka znajduje się jeszcze 
swym miejscu. 

lub 

- Przedstawiciele organizacji par­
tyjnej 1 rady stale są z nami w kon­
takcie, czuwają. aby przędza była 

dostarczana na czas, kontrolują stan 
maszyn, usuwają przeszkody hamu· 
j ą.ce produkcję. Raz w tygodnlu 
schodzimy się na krótkie ODPRAWY 
SPP..A WO ZDA WCZE, na których do­
wiadujemy się. w ilu procentach wy­

w wykof1.czalni ZPB im. St. Ku-1 
nickiego w Łodzi, przy ul. Żerom· 
skiego 137, stanęła w dniu B sierp­
nia rb, maszyna ramowa z powodu 
popsutych łańcuchów oraz szyn. 

Fachowcy nasi po sprawdzeniu 
stanu uszkodzenia orzekli, że zni­
szczone łańcuchy należy naprawić 
własnymi siłami, gdyż na nowe 
zamówione łańcuchy czekamy już 
od 1948 r., a koszt ich wyniósłby 
około 3 milionów zł. Dodać trze­
ba, że produkcja tej suszarki ramo 
wej wynosiła przeciętnie 10.000 m. 
w przeciągu 8 godzin pracy. Wy­
kończalnia znalazła się więc w tru­
dnym położeniu, 

Sprawą tą zainteresował się bry. 
gadzista ślusarski, od 23 lat pra­
cujący w zakładach, tow. Edward 
Niedzielski. Podjął się on wraz ze. 
swoją grupą przeprowadzić remont 
łańcuchów. 

Brygada remontowa wszystkie 
wolne chwile poświęciła naprawie 
suszarki, Nie szczędzano wysil. 
ków, by tylko doprowadzić do na· 
leżytego stanu maszynę, od której 
zależne jest wykonanie planu pro­
.dukcyjneao i eksportowe110 za. 

I 

kładu. PG 50 dniach wytężonej 

pracy suszarka ramowa ruszyła, 

J(oszt remontu wyniesie w przybli­
żeniu 250,000 zł. Plan miesięczny 

wykończalni został wykonany dzię 

kl bojowości robotników, kierownL 
ka Sławomira Swinarskiego oraz 
brygady remontowej tow. Edwarda 
Niedzielskiego. 

J . Donder, 
ZPB im. Kunickiego. 

Zlekceważony pomysł racjonalizatorski 
Tow. Jan Mikosik, od 1946 roku I 

zatrudniony jako przewlekacz w 
tkalni ZPB im. J . Marchlewskiego, 
zastosowa~ udoskonalenie metod 
pracy. Dzięki jego pomysłowi na­
kładaczka zamiast brać dwukrotnie 
nitkę, bierz~ ją tylko raz. Przy 
j dnej osnowie daje to pół godziny 
osz.czędności, Tow. Mikosik wy­
rabia pięć takich osnów w ciągu 
ośmiu godzin pracy. Przed zasto­
sowaniem tego usprawnienia wy. 
konanie jednej osnowy zabierało 

tow. Mikosikowi dwie godziny i 
dziesięć minut czasu. Obecnie wy 
pełnia tę pracę w ciągu 1 godziny 
i 35 minut, 

Tow. Mikosik zgłosił swe uspra­
wnienie do Komisji Ulepszeń i Ra-

. cjonalizatorstwa Pracy w naszych 
zakładach, ta jednak zbagatelizo­
wała je, uważając, że to ,,drobnost 
ka", nie godna uwagi. 

Uważam, że tego rodzaju stano­
wisko Komisji jest niesłuszne. 

Przecież każde usprawnienie może 
w toku produkcji przysporzyć wie 
le oszczędności , a przy tym ksżde 
z nich stanowi wyraz troski klasy 
robotniczej o szybsze wykonanie 
Planu Sześcioletniego. 

T. Saar, 
ZPB im. J , Marchlewskiego. 

ZPB im. J. Stalina, brak szafek 
na ubrania. Robotnicy muszą u­
mieszczać swą odzież zwierzchnią 
w ogólnej sz!ltni, która jest zaw­
sze otwarta i nie chi-oni ubrań ro 
boczych , fartuchów i tp. przed 
kradzieżą, toteż robotnicy czę3to 
odrywają się od produkcji, by 

na konaliśmy już nasze zobowiązania.. 

Należało by- jak najszybciej 
opatrzyć salę automatyczną. 
szafki na ubrania. 

za­
w 

B. Andrzejczak 
ZPB im, J. Stalina. 

Dzieri produkcji 
wyłącznie z zaoszczędzonego materiału 

Realizując na swym teren:e 
wskazania Lidii Korabielnikowr>j, 

robotnicy Spółdzielni im. S. Enirla 
dzięki racjonalnie prowadzonemu 
krojeniu materiałów zaoszczędzi­
li znaczne ilości towaru. Pozwoli­
lo im to ostatnio przep1·acować 

jeden dzień wyłącznie na zaoszczę 
dzonym materiale i wyproduko­
wać z niego 120 płaszczów mę­
s kich oraz 60 damskich. 

R. Kiersr. 
Spółdzielnia im. S. Engla 

Nie będzie się więcej marnować gwoździ 
W Atelier F'ilmu Polskiego uży 

wa się przy ustawianiu dekora­
cji plenerowych wielkich ilości 
gwoździ. Do niedawna jeszcze 
gwoździe te po rmhińrce dekora 
cji po prostu wyrzucano. 

Z tym marnotrawstwem posta 
nowiOJ:lO jednak skończyć. o~ta-

tnio na wniosek tow. Wilczyń­
skiego zdecydowano, że gwoździe 
owe będą wysyłane na wieś, w 
ramach pr:"lcy naszej ekipy łącz­
ności mi~<t:i 7.e wsią. 

W. Stankowski 

Film PoJald 

Odprawy te pozwalają nam zoriento-
wać się, na których odcinkach Je­
szcze trzeba wzmóc czujność i pod 
nieść wydajność pracy. 

Towarzysze z ZPJG im. Ajzena ka:f;­
dego dnia bapają pilnie stan wyko 
nanla zobowiązań. Przed kilku dnia 
mt NA ZEBaANIU .EGZEKUTYWY 
WYSŁUCHANO SPRAWOZDANIA 
DYREKTORA Z REALIZACJI ZOBO· 

.WIĄZAŃ. Okazało się , że w pierw· 
szef dekadzie zafoga przekroczyła 
swe zobowiązanie, wykonując je w 
P?szczególnych oddziałach w gra­
mcach od 111 do 123 proc. Towarzy ­
sze gorąc:o dyskutowali, zdając sobie 
sprnwę, :' t'l trzeba nadal mobilizcwać 
załogę, że trzeba przypominać je j o 
ważności zbliżającej się rocznicy 
oraz II Swiatowego Kongresu Obroń. 
ców Pokoju. 

Towarzysze z ZPJG im. Ajzena. 
dbają o to, żeby co dzień, na kros­
nach i maszynach, w metry i kilo · 
g ramy, zamieniały się słowa i przy­
rzeczenia wy powiedziane na zebra­
niu. Organizacja partyjna - serce 
zakładu - czuwa troskliwie nad po· 
ntyślną, realizacji Czynu Pa~dzlerni-
kowego, S. Gw. 
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O ·BAZl·E I NADBUDOWIE 
Poniżej za „Prawdą" :: dnia 3 bm. dzące w &posobie produko.ji, zaczy- • · ' I 

(278) podajemy konsulr,ację na te nają się zaw&Le od rz:mian w s:łach on ~u ta ""l-0 
mat zagadiiienia bazy i nadbudowy. wytwórczych. W zależności od ,_, ._ 

D · t t st ł · rimian, zachod;z;ących w stanie sił 
zie a owar;z;ysza a. :na, po- wytwórczych i odpowiednio do tych 
ruszające kwestie języko-

znawstwa, stanowią wybitny wkŁad zmiian, rmrieniają się również sto­
do przodującej nauki radzieckiej. sunki produkcyjne międrly lud.źmi, 
Stwarzając trwałe marksdstowsk<ie zmienia się ba.za ekonomicma. 
podstawy teorili j~ykorinawstwa, W swych pracach z dziedziny ;~­
tow.ax.zysz Stalin rozwinął jedno- .zykoznawstwa towarzysz St.al:n pod 
crześn'.e naukę materi.ali;z;mu diailek- kreślił, że .zmiany 2.Bchodzące w sto 
tycznego i historyc:znego, mal'kSi- sunkach produkcyjnych wywołują 
stowsko _ leninowską naukę 0 spo- z kołei odpowiednie zmiany w sfe­
łeczeństwtle. Nierzwykle doniosłe zna rze idei, · teorli, instytucji polity-:z-

. czenie posiada dals~ roopr.acowa- nych .:. innych instytucji społec;z­
nie przez towarzysza Stalina IUł- nych. Wynika z tego, że run;any iza­
gadnienia bazy i nadbudowy, tej chodzące w dzied~inie produkcji, w 
podstawowej kwestii materializmu dziedzinie sil wytwórczych 1&najdują 
historycznego. odbicie w nadbudowje w~n:e po-

Jak podkreślał Lenin, twórcy przez baizę. 
marksitZ.mu, wyod:rębrriając po ra<Z „„.Nad.budowa niie od razu i nie 
pięrwszy e; całokształtu stosunków bezpośrednio odzwierciedla - zmiany 
społecznych, stosunki gospoda~cz·e, w poziomde ro~woju sił wytwór­
stosunki produkcj! międ.zy ludźmi· czych, lecz po zmianach w bazie, po­
jako podstawowe, decydujące o przez przełamywanie się zmian w 
wszystkich innych stosunkach spo- produkcji - w zmianach w bazie". 
łecznych, położyli tyrn samym kres Demaskując Spl"Zeczne z mark­
zamętowi i dowolności w poglądach sizmem poglądy Marra i jego zwo­
na społeczeństwo, odkryli rzasady lenników, uważających języl{ rla nad 
jego rozwoju. · budowę, towaraysz Stalin dał jasną 

w praedmoWlie do słynnego dzie- i dokładną def'.nicję specyficznych 
ła pt. „Przyceynek do krytyki ekono właściwości baizy i nadbudowy. 
miii politycznej" Ma.riks pisał: Ba za ekonom i cz n a, stano-

„ W społe~yim ~niu swe \viąca całokształt stosunków społecz 
go żyda ludzie wchodzą w ok:reślo- nych. obejmuje diziedilinę stosun­
ne, konieczne, niezależne od ich wo- ków ekoru:imicznych między ludźmi. 
li stosunki - stosunki produkcji, . „Specyfic.zne wła-ś~iwości ba,zy -
które odpowiada.ją określonemu pisze to~anzysz S~m - polegaj_ą, 
szczeblowi romwoju ich materia.]- na tym, ze. obs_łu_gul)e ona ~połe~~en­
nych sił wytwórczych. Całoksłltałt t stwo w dz1edzuue ek~momuczneJ .. 
tych stosunków produkcji tworzy I U p~staw stos;in~rnw yrodukCYJ~ 
ekonomiczną, strukturę społeczeń- nych ~~zy ludzmi le_zą stosunki 
stwa, realną podstawę, na której wł~nosci. Stan. stosunkow pr~d~k­
W2nost się naidlbudowa. praiwna i po- CYJ1:1Ych o~pow~.ada ?a .PY·~-;· w 
lityczna i 'której odpowiadlllją, okł'e- C:Yllffi posia.~amu rznaiduJą się srod­
ślone formy świiadomOŚci społecz- ki pro?,ukcii - crzy są o~e do dy­
nej" spozycii całego społeczenstwa, crz.y 

(K. Marks i F. Engels _ Dzieła te~ do dyspozycji , poszczegó~ny~h 
Wybrane. „Ks~ąika i Wied<La", o~o~, grup, klas, ktore posłu.g~Ją się 
W-w.a, 1949 r. tom r, str. 338). nrm1 w celach wy~ysku 1.~nych 

Ta klasycrma teza MMksa stano- I osób,. gru~, klas. Wyr_i:k~ . ~tąd, . ze na 
wi punkt wyjścia dla właściwego da:nei 'oaz:łe, w rlaleznosc1 . od. cha­
zrooumien:ia ba1&y a, nadbudowy oraz rakteru własności! ks2'.ta·ltuią s~ę w 
ich ~jemnego oddz:L~ywania. danym . społeczenstwie okreslone 

w dalsrz:ym ciągu Marks wyka-zał, stosunki społ~czne: , 
że wra;z; ze ilimfaną podstaw gospo- W społec;z;enstwie w~ysk1wac~y! 
dairczych społeCrleństwa, e; wy.bu- opart:l'.m na pr~:-"'a·tneJ wlasno~~t 
chem rewolucji społecznej następu- środko"". produkci1,, są to stosu 
je prizeWl'ót w całej olb:rrzymiej nad- an~ago_msty~ne, ktoce charr:aktery­
bud<iwie. Charakteryrz.ując historycz zuJe m<;Prn?Jed'llana w~a kl~s, .,_val 
ną tendencję społecrz:eństwia kapita- ka obeimuiąca wszystk;e dzi~drzi.~y 
listycz.nego, MaQ"kS wykazał w spo- życ~a .społecznego. W_ społeczenstwie 
sób' naukowy, że w miarę rozwoju ~ociahstycooy!Iłi kiorego. podst~""'.ą 
tego społeczeństwa między stosu.n- iest społeczna . własn~śc sociah­
k · duk · · . t · · i- styczna, występuJą one 1ako stosun-
an:i pro ~Jl a . wril'<l:5 aiący.rro s. ki prayja<Lnej współpracy robotn1-
ł~mt ~od~cyJnyimi p~ws•ta·ie ków hłopów i inteligenci·i. 
sprrz;ectDnosc me do pogodizema. Ze . ', c . . . . . . 
zjaw.iskoa tego wyciąrgnął !Marks ge- .Ze szczegolnym _naciskiem podK:re 

mu techn'!kę. „W swoiim czasie 
p:Lsrze tow. Stal.:in - byli . u nas 
„mwrk&iścri", lktó.Ny twie!l'ldzill.i, że ko 
leje, kitóre pozostały w naszym krra­
ju po przewrocie paidziemikowY111, 
są burżuaay.ine i że nam, marksi­
stom., nie przystoi z nich korzystać, 
że należy je ~ównać z zlemdą i zbu 
dować nowe, „proletariackie" koleje. 
Zyska,Ii sobie za to przydomek „ja­
skiniowców".„ 

Stwortz0n.a w ~szym kr.aju socja­
listyczna barza różni się .zasadnie.z.o 
od barzy kap:talistycznej. Cechą cha 
rakterystyc.zną ekonomic,znej baz.y 
kapitalizmu jest panujący sys'tem 
ka•pita·listyc:Q:nej własności prywat­
nej, jest wyzysk pracy najemnej 
przez kapitał, są sprzeczności nie do 
pogodzenia i wall'a k las. 

Kapitalizm, który rozwai.ął do ol­
brzymich rozmia:rów siły wytwór­
cze, uwikłał się w niepu-zeizwyciężo­
nych spr:zecznościach. Rozrośnięte 
si,ły wytwórcze wchodza w konflikt 
rz kap'.talistycznymi st~sunkami w 
produkcji. Społeczny charakter wy­
twarzania jest sprzeczny z p.rywat­
nym charakterem przywłaszczania. 
Ta zasadniC<Za spcrzeczność kapitaliz­
mu zaostrza się do niebywałych rorz 
miarów w epoce imperializmu. do­
sięgając ostatecznych gran~c w okre 
s:e ogólnego kryzysu kapitalizmu, 
kiedy ze szczególną siłą występuje 
proces gnicia całego systemu kapi­
talistyoznego. Widzimy to obecnie z 
całą oczyw'.stością na przykładz.ie 
USA. Dążąca do panowania nad 
światem mikoma garstka imperiali­
stów podporządkowuje całą gospo­
darj{ę. USA '. innych zależnych od 
USA krajów i.nteresom agresywnej 
polityki, co prowadzi do niebywałej 
pauperyzacj'. mas pracujących. do 
dalszego z.aostrzania się wszystkich 
sprzeczności imperializmu. 
C.echą charakterystyczną ekonomicz 

nej bazy socjalfrmnu jest panujący sy 
stem społecrznej własnoścj środków 
produkcji oraz fakt, że w kraju nie 
ma wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych. 
W warunkach socjalie:mu wzajemne 
stosunki między ludźmi w procesie 
produkcji oparte są na koleżel'1skiej 
współpracy i socjalistycznej pomo­
cy, której udzielają sobie wzajem­
nie woln: od wyzysku pracownicy. 
Do umocnienia społecznego charak­
teru pirocesu produkcji przycrz.ynia 
się tu społeczna własność środków 
produkcj•i. Zasadniczą cechą ustroju 
socjali:stycznego jest brak sprzecz­
noŚCi antagonistycznych i starć kla­
sowych, jest ' niewzruszona jedność 
moralno polaycr.na spoleczeń­
stwa. 

Il. 

nialny wniosek, że n1euni·knione jest śl.a tow.aray~ Sta-lm w swych .~z:e­
unicestwienie ustmju kapitalistym- łach marksistowską tezę. prze1~c10-
nego w drodze rewolucji i· utworrze- ":'~go chairak~eru baz w J:negu b1sto­
n;e nowego, S-Ocjalistyoonego ustro- r1~. Stosunki .pcod~CY•Jne - uczy 
ju. towarzysz _Stailin - me mogą dług~ 
Rorzwijając twórczo marksi.ztm w porzors:tawac w ty.le iza. wrz:ro?tem sil W 

nowych wa!runkach historycrz.nych, p;o~ukcyinych i :znaidowa~ się. z 
Lenin i Sfalin da[i wsze.chstronną n:rru y; spr.zeczno~ci, bow1~m si~y 
ana0lizę epoki :imperialiemu, uj·aw- ~~.,_vor~~ mogą się w pe};~ rozwi­
nili proces ginicia całego ustroju ka- JaC J~dyrne w ~ypadku, ~ied! sto­
pirta0listyciz.nego od bazy do nadibu- sunki pr~dukcyJne o<;irpoWJ.ad~.Ją cha 
dowy, wykiazali, że im!Perioalirzm ;est ~akt~row1, starn~wi s1ł w~orcrz~ch 

pracach z dziediziny języko­
rz.nawstwa · towarzysz Starlin 

rnzwija w dalszym ciągu mark.c;i­
stowsko - leninowskie tezy o n ad­
b ud o wie, naświetla istotę nadbu­
dowy, aktywną rolę, jaką odgrywa· 
ona w rozwoju sporłeczeństwa, jej 
klasowy charakter w s.połec:q;eństwie 
klasowym, zasady jej rozwoju i 
zmiany. 

to umierarjący kapitJaJ.Wlll. Lenin i i daJą pole dla ich ro:iwo.iu. Wymka 
Stailin opracowali nową teorJę rewo z tego. salll:o pmez s:ę, ze w toku 
lucji socjal!istycwej, teorię rz.wycię- rooz;v:oiu ~to~ycz~ego sta~a baM 
stw.a socjalizmu początkowo w jed- n:us1 zostac .:z.hkwidowana lJ. e:astą­
nym, z osobna wziętym kraju, a tym p10na przez no"".ą. W przec.rwnym 
samym wytyczyli drogi unicestwie- wyp~d~u nastąplłob?' cal~~w~~e rza­
nia bazy kapitał:sty.cenej i jej nad- ch~1ame P?<1Staw J~nosc1 s1ł wY_­
buoowy oraz utwomenia barz..y so- tworC1Zych ~ ~sunkow I?!odukcyJ­
cjailistycznej W["a!L z jej nadibudową. 'nych w system1e _ProdukCJ:h. ~b~e 
Uogólniają~ doświ·adozen::a 0 śwja ma w całok~~tałcie . . prod":1kOJ~, k·rY­

towo - historycznej doniosłości - <Lys_ prodiukCJl, rzruinowame sił wy­
doświadm;eni.a w dri!ele budowy so- tworc1&yoh. 
cjąllz.mu w Z.SRJR, rozwirja.jąc twót- Zastąpienie. starrej barz.y pr;z;e;z; no­
ezo marksi!Lm - leniniizm, tow.a- wą odbywa się zwykle w sposob .re­
mysz Stalin skonk.retYtlował mark- wolucyjny drogą unicestwieri.a sta­
sii.;towskie pojęcie barzy i nadbudo- rych st?sll:nków produkcyjnych ir 
wy urzasadnił teoretyczn:e drogi ustanow1erua nowych. W <kodze za­
stV.:orzenia ba;z;y gospoda['~j socja- ciekłej wałki klasowej, w drodrle re­
lizmu i odpowiadającej jej nadbu- wolucji nowe klasy zmiatają stare 
dowy, uwydatnił dorui.osłą rolę no- klasy panująse j~o wykł~dniki sta 
we; nadbudowy w drziele budowy rych stosunk_ow produkcy,inych. 
społecizeństwa soc1aaistyciznego i je- Likwidacja starej bazy :. .zastąrpie­
go rozwoju na drodize do komu- l!lie jej prrzeiz nową, <Ymacrz.a l'l!ie rz;ni­
ni!Z:mu. s;z;c;z;enie produkcji w ogóle, lecz je-

I. 

K lasycrzne dzile'lo towarrz;ys.:z.a 
Stalina „O materialiWmie dia­

lektycznym i ltistory.cznyan" rrowie-
. ra wnikliwą analizę iswty sposobu 
produkcja matenilailnycn środków 
do życia społecizeństw.a jako decy­
dującej siły, warunkującej chairak­
ter ustroju społecrz.nego i rozwój .srpo 
łe~ństwa na d.rod;z;e od jednego 
ustrnju do drng'..ego. 

dynie zastąpienie starego sposobu 
produkcji przez nowy. Likwidoacja · 
kap:.ot.aJ.istycrznych stosunków pro­
dukcji, likwidacja ba.zy kapitali­
styciznej nie oznacza bynajmniej 
wujnowa'llia sił produkcyjnych, jak 
to utrrzymują ideologowie burżuazji, 
lecrz: wprost pmectw.n:e - wy.z.wo­
lenie sił wytwórczych rl ~rępują­
cych ie kajdan. Unicestwiając stare 
kapitalistyczne stosunki produkcyj­
ne, izwycięski proletarriat wykor;z;y­
stuje siły wy'1;wórcrze, p.rrzejęte w 
spuściźn:e po starym społeczeństwie. 
Stwaraając nowe, socjaJistycrz:ne sto­
sunki produkcji, kl8sa robotrncza 
tyun samym ~pewrilia nieogiranicrzo­
ne persi;)ektywy .rozwoju sN wytwór 
CrlYCh. Fakt,· że w naszym kraju 
stworzono nowe, socjalistyCll.!le sto­
sunki produkcji, całkowjc!e rzgodne 
z charakterem sił wytwórczych, o­
znaczał stworizenie n owego, n a i­
b' a T d rz rL ej postępowego w 
d dej ach, s o c j a listy cz n ego 
s p o s o b u pl' od u kc j'i. $wiad­
r:zy o tym wymownie dokonany w 
naszym kraju w k.rótkim okresie 
h!storyoznym olbrzymi skok od za­
cofania do postępu, świadczy o tym 
fakt rzbudowenia socjalizmu i rzwy­
cięski marsz narodu radzieckiego do 

Jeden rz elementów sposobu pro­
dukcji stanowią siay wy t w ó r cze, 
tj. narnędzia produkcji i obsłiugują­
cy je ludzie, któr;z;y produkują do­
bra materiał!ne, postadający określo­
ne dośw:i:adC!Zenia produkcyjne i na­
wyki pracy. 

Drug:. element sposobu produkeji 
stanowią k~trałtujące się w proce­
sie produkcji stosunki mi~y ludź­
mi - s t o s u n k i p r o d u k c j i, 

- stanowiące strukturę ekonomiczną 
danego społ~eństwa, jego bazę. 

, 

· W swym dziele pt. „Marksirzm a 
kwest:e językoznawstwa" towarzysz 
Stailin daje klasyozrną definicję 'ba-
zy. 

Baza - stwierdiza towarzysz Sta­
li~· - jest to ustrój ekonomi.ezny 
społeczeństwa na danym eta.pie je­
go rozwoju". 
Wydobywa·jąc na - jaw we-

wnętc;z;ny mechain:irzim rozwoju si;>o­
sobu prodrukcji, ustalając zwJązek 
międrLY rozwojem sił wytwórocych i 
stosunków prodlukcj!, w ooele pt. 
o materia111Lmie di'alektycmym i 

historyciznym" towarizysz Stalin wy­
kazał'. że wsz:vstIDie rz.mianY. zacho-

komunizmu. 
Reailirz.ując swą dyktaturę, klasa 

robotnicza oddaje w stużbę spo.łe­
czeństwa wszystkie zdobyc;z;e nauk: 
i techniki. 

Towanzysz Stalin wyscz:ydza pry­
mitywne poglądy anal'chistycrz.ne 
tych, którrz;y pod płasir.czykiem „kla­
sowości" żądali, aby odrzucić preCiL 
stwor.zona w warunkach ka10ita.lill-

Określając pojęcie nadbudowy to­
warzysz Stalin pisze: 

„Nadbudowa - to politycme, 
prawne, religijne, artystyczne, filo­
zof1ic.zne poglądy społeczeństwa o­
raz odipowillldające im instytucje po­
lityozne, prll/Wlle ii inne". 

Z def:imJ.cji tej wynika, że nadlbu­
dowa obejmuje oałok\SQ:tałt określo­

nych pogJ.ądów c:z.y rteż idei, jak rów 
niet odpowiadające jej instytucje po 
lity~e. pra'W'lle i inne oraz or·g.ani­
;z;acje, które popiera:ją te poglądy, 
wcielają je w źycie. Najważniejszą 
spośród tych organizacji jest pań­
stwo. 

Charakteryrz.ując nadrbudowę to­
waraysz Stalin srtwJer:drz:a: 
· „SpeQyiliC7llle właściwości nadbu­
dowy polegają na tym, że obsług.uje 
ona społeczeństwo ideami politycz­
nymi, prawnymi. estetyCr7JJlymi i in­
nymi, oraz stwa.rza dla społeczeń­
stwa odpowiednie .instytucje poli.tyoz 
ne, prawne i inne". , 

Baza rodrz;; nadbudowę, ltóra po­
wstaje i rozwija się !Z:godnie z daną 
bazą. 
„Każda baza - zaznaoza towa­

rzysz Stalin - ma swoją odpowia· 
dającą nadbudowę. Baza ustroju 
feuda1lnego ma swoją nadbudowę, 
swoje pOility~ne, prawne i. inne po­
glądy i odpowiadające im instytu­
cje. Baa.a ka,pital~tyczna ma swoją 
nadbudowę, soejaJisty.c.zna - swoją. 
I jeżeli baza ulegnie zmianie i Iikwi 
da.cji, to w ślad za. nią ulega zmianie 
i likwid:acji jej nadbud'Owa.. - Jeże­
li powstlllje nowa baza, to w ślad za 
nią p0>wstaje odpowUa<laJąca jej nad­
budowa". 

Wynika z tego, że podobnie j.ak 
barz:a, nadbudowa ma charakter hi­
storycznie pnzejśc:iowy. Stanowi ona 
produkt danej epoki, w której żyje 
i dttiała, istnieje i oddziaływuje da­
na baza ekon<Jlffiiczna. 

Twórcy marksizmu - leninizmu 
podkreślali zawsze akty w n e od­
d ,ziały w a 111 ie nad'b'udowy na 
ba z ę. Geniailny mistriz diailektyki 
towamysz Stal;n rle szczególną wy­
razi:stością uwypuklił w swych pra­
cach rz dziedziny ję;z;ykoznawstwa 
ogiromną, aktywną rolę nadbudowy 
w życiu społeczeństwa. 

„Nadbudowa - zaznacza towa­
rzysz stalin - wyrasta z bazy, ale 
nie znacl:Y to bynajmniej, że jest o­
na tylko odbiciem bazy, że jest bier 
na, neutralna, że zachowuje sie obo 
.ietnie woben !mm "'"'ojej bazy, wo-

beo losu klas, charakteru ustroju. 
Przeciwnie, skoro się zjawia, staje się 
ogromną, aktywną siłą, aktywnie 
dopomaga swej bazie w kslitaltowa 
niu się i utrwalaniu, czyni ~szyst­
ko, aby dopomóc nowemu ustrojowi 
w dobiciu i zlikwidowaniu starej 
bazy i stary.eh klas". 

Wulgarny materializm nie uznaje 
aktywnej roli nadbudowy. Jak wiado 
mo, rosyjscy „ekonomiści" i mien- I 
szewicy stojący na stanowisku tzw. 
„materializmu ekonomicznego", gło 

sili „teorię żywiołowości", sprowa­
dzali zadania walki klasy robotni­
czej jedynie do stawiania żądań eko 
nomicznych, a tym samym negowali ; 
konieczność walki rewolucyjnej o 1 

obaknie caratu, kapitalizmu - o u­
stano-.•.'ienie dyktatury proleta:<iatu. 

Jednym z najjaskrawszych wypa 
czeń marksizmu jest propagowana 
przez Kautsky'ego tzw. teoria „sił 
wytwórczych", według której socja 
!izm powinien jakoby nastąpić au­
tomatycznie w wyniku coraz inten­
sywniejszego rozwoju produkc:ii ka 
pitalistycznej i .,pokojowego wras­
tania kapitalizmu w socjalizm". 

Lenin i Stalin rozgromili te opor 
1.unistyczne teorie, wykazali wielką 
mobilizująca, organizującą i prze­
kształcajacą siłę teorii rewolucyjnej, 
uwydatnili rolę bojowej partii 
mnrksistowskiej w dziele wyzwole­
nia mas pracujących od ucisku kapi 
talu, w dziele zwycięstwa socjaliz­
mu. Marksizm - leninizm, jako je­
dyna naukowa teoria, wyjaśnia kla 
sie robotniczej drogi rewolucyjnej 
pr7.ebudowy społeczeństwa. 

Towar zysz Stalin uczy, że nowe 
idee rewolucyjne, przenikając do 
świadomc5ci mas pracujących ... „or 
!:!~·nizują i mobilizują masy, masy 
zespalają się w nową armię politycz 
ną„ tworza nową władzę rewolucyj­
ną i używają jej dla zniesienia siłą 
sturego ładu w dziedzinie stosun­
ków produkcji i d:l.a ugruntowania 
r.owego ładu. żywiołowy proces roz 
woju ust<:puje miej~c?. świadomej 
działalności ludzi, rozwój pokojowy 
- dokonywanemu przemocą prze­
wrotowi, ewolucja - rewolucji". 

(Krrótki Kurs Historii WKP '.b) 
Wyd. „Ks'.ąźka" 1948, str. 148). 

Marksizm - leTiini= ucz.y, że nad 
budowa w społeczeństwie klascv.--ym 
ma charakter klasowy. Obsługuje 
ona nie potrzeby całegi społecze1i­
shva, lecz jedynie potrzeby klasy 
panującej. W p.połeczeństwie klato­
wym - uczy towarzysz stalin w 
swych dziełach z dziedziny języko­
znawstwa - nadbudowa nie może 
zachowywać się obojętnie wobec 
losu klas, nie może stać na stano­
wisku jednakowego stosunku do 
klas, nie może być ponadklasowa. 
JEżeli nadbudowa nie wypełnia swej 
służebnej roli klasowej, to traci ona 
swą jakość i przestaje być nadbudo 
wą. 

Marksistowsko - leninowska teza 
klasowego charakteru nadbudowy 
w społeczeństwie klasowym demas­
kuje głoszone przez burżuazyjnych 
socjologów i prawicowych socjalis­
tów reakcyjne, kłamliwe „teorie" o 
„nadklasowym" i „pozaklasowym" 
rzekomo charakterze państwa bur­
żuazyjnego, prawa, moralności i in 
nych elementów nadbudowy społe­
czeństwa kapitalistycznego. Filozo­
fia burżuazyjna, burżuazyjna morał 
ność, poglądy estetyczne, religia, bur 
źuazyjne państwo, burżuazyjne tiar 
tie, partie prawicowo - socjalistycz­
ne i inne reakcyjne organizacje, 
stanowiące nadbudowę kapitalistycz 
ną, są w rękach burżuazji narzę­
dziem ujarzmienia społecznego, po 
litycznego i duchowego mas pracują 
cych. 

Nadbudowa współczesnego społe­
czeństwa kapitalistycznego stała się 
niezmiernie silnym hamulcem postę 
pu społecznego. Krach demokracji 
'bumuarzyjnej, faszyrz,acja państwa 

burżuazyjnego, bestialskie dławie­
nie wszelkich sił demokratycznych, 
polityka rozpętywania agresywnych 
wojen, uwiąd i rozkład kultury bur 
żuazyjnej, apologia zoologicznego 
szowinizmu i rasizmu - wszystko 
to jaskrawie charakteryzuje obec­
ny stan nadbudowy społeczeństwa 
burżuazyjnego w USA, Anglii i in­
r.ych krajach kapitalistycznych, 
odźwierciadlając głęboki proces gnil 
ny staczającego się w przepaść nieu 
niknionej zagłady kapitalizmu. 

Równolegle z tym już w łonie ka 
pitalizmu, zgodnie z dojrzewający­
mi materialnymi potrzebami rozwo 
ju społeczeństwa i:iowstają i rozwi­
jają się nowe przodujące idee, teo­
rie, powstają organizacje polityczne, 
społeczne, których ostrze skierowa­
ne Jest przeciwko kapitalistycznej 
bazie i jej nadbudowie i które slu 
żą interesom przodujących rewolu­
cyjnych sił społeczeństwa. Wykładni 
kiem nowych idei jest najbardziej 
przodująca, i najbardziej rewolucyj 
na klasa społeczna - proletariat. 
Uzbrojona w oręż rewolucyjnej teo 
rii marksizmu - leninizmu, klas~ ro 
botnicza krajów kapitalistycznych 
tworzy i umacnia swą partię poli­
tyczną, zakłada masowe organizacje 
związkowe i inne, zespala wokół sie 
bie masy pracujące i toczy walkę o 
unicestwienie zarówno bazy ekono­
mtcznej kapital:tzmu. jak i jego nad­
budowy, walkę o zbudowanie nowej 
bazy socjalistycznej i odpowiadają­
cej jej nadbudowy. 

Nadbudowa w społeczeństwie so­
cjalistycznym róż.ni sie z;isadniczo 

od wszelkich nadbudów pr;.:eszłośc1. żenia przyrody budowa najwię­
Podczas gdy w społeczeństwach, o- kszych w swiecie elektrowni wo­
partych na wyzysku, nadbudowy dnych na Wołdze, Dnieprze, Amu­
slużą interesom klas wyzyskujących Darii, budowa Głównego Kanału 
nadbudowa społeczeństwa socjali Turkmeń~iego, Kanału Południo­
stycznego obsługuje społeczeństwo wo - Ukraińskiego Północno -
w interesach mas pracujących, ob- Krymskiego, gigantyczny rozmach 
sługuje te masy. służąc im zu·pełnie ,, budownictwa gospodarczego i kultu 
nowymi ideami, teoriami · polityczny ralnego w naszym kraju - to świa­
mi, prawnymi, filozoficznymi i od- / dectwo potężnej siły twór::zej pań­
pówiednio do tego stwarza dla spo stwa radzieckiego. 
lec~enstwa zupełnie. r_iowe instytucje 

1
. Sukcesy osiągnięte przez kraje de 

pohtyczr:e: prawr:e l. mne. mokracji ludowej na polu budowy 
Na ~meJscu zl:kw1d.owanego stare I bazy materialnej socjalizmu są no­

go panstwa burzu~zyJnt;go stworzo- wym 1 potwierdzeniem mobilizującej 
no w i:-aszym kraiu panst~o ~owe-;- i przeobrażającej roli idei marksiz­
go, wyzsz.eg? typu - r~dzieck1e. p~n mu - leninizmu, roli partii komuni­
st~o . socJahstyczne, ktore reallzuJe stycznych i robotniczych, roli pań­
vVielkie zad::inie budowy komuniz- st'Wa nowego typu. 
mu. Nowa moralność socjalistyczna, · 
panujące w. społeczeństwie socjali- Olbrzymie znaczenie dla zrozumie 
stycznym nowe poglądy i idee poli nia specyfiki rozwoju bazy socjali­
tyC"zne, prawne, estetyczne i illlne, stycznej i jej nadbudowy posiada 
rozwijają się na trwałym teoretycz- sformułowana przez towarzysza Sta 
nym fundamencie marksizmu _ le- lina w jego dziełach ~ dziedziny ję­
ninizmu i służą interesom mas pra- zykoznawstwa zasada przechodzenia 
cujących, służą zadaniom walki 0 bez wybuchu od dawnego .stanu ja 
zbudowanie komunizmu. kościowego do nowego stanu jakoś-

Pod k ierownictwem partii komu- ciowego. Po raz pierwszy w litera­
nistycznej naród radziecki toczy nie turze marksistowskiej towarzysz 
przejednaną walkę przeciwko pozo- Stalin wykazał, że w warunkach 
stałościom ideologii, moralności bur spółeczeństwa socjalistycznego, w 
żuazyjnej, przeciwko wszelkim prze którym nie ma wrogich klas w no­
sądom, z.abo bonom : innym. prrz;esta- WY sriosób przebiega działanie je~ 
rzałym poglądom i tradycjom całe- dnej z podstawowych zasad dialek­
go społeczeństwa, które nie mają tyki - . zasad!' przechodzenia od .da 
odpowiednie.i gleby na bazie · soc.ia- wnej jakości do nowej. Towarzysz 
!istycznej i .stanowi.ą prz~żytki · kapi Stalin obalił wulgarne poglądy jako 
talizmu w świadomości ludzkiej. by zmiany jakościowe zawsze i we 

wszelkich waTunkach następowały 

III. 

p ~ zwycięstwie rewolu~ji socjali 
stycznej urasta do olbrzymich 

rozmiarów rola nadbudowy w dzie­
le utworzenia, WZlJ'lOCnienia i rozwo 
ju nowej bazY.. Lenin i Stalln wyKa 
zali, że rewolucja socjalistyczna w 
odróżnieniu od burżua'zyjnej rozpo­
czyna się w warunkach zupełnego 
lub prawie żupełnego ' braku· goto-. 
wych socjalistycznych form ustrojo 
wych. Dlatego też · podstawowym za 
daniem rewolucji socjalistycznej 
jest z chwilą objęcia władzy zbudo:.. 
wanie nowej ekonomiki socjalistycz 
nej. Już to jedno zadanie warunku­
je szczególną. twórczą rolę nowej, 
socjaliŚtycznej nadbudowy, przede 
wszystkim - państwa socjalistycz­
nego, stanowiącego główne narzę­
dzie w dziele stworzenia bazy eko 
nomicznej' socjalizmu. 

Jedna z zasadniczych różnic mię­
dzy społeczeństwem socjalistycznym 
i wszystkimi poprzedzającymi je 
społeczeństwami polega na tym, źe 
wszystkie strony życia społecznego 
rozwijają się tu nie żywiołowo, lecz 
planowo na I>odstawie świadomego 
stosowama poznanych praw rozwo­
ju społecznego. Siłą kierowniczą te 
go planowego ruchu jest partia ko­
munistyczna, uzbrojona w przodują 
cą naukę marksizmu. - leninizmu. 

W swych dziełach towarzysz Sta­
lin uzasadnił wszechstronnie olbrzy 
mią twórczą rolę polityki partii ja­
ko żywotnej podstawy ustroju ra­
dzieckiego, uzasadnił wielką przeo­
brażającą rolę państwa radzieckie­
go kierowanego przez partię bolsze 
wicką. Towarzysz Stalin uwydatnił 
olbrzymie znaczenie radzieckiej de­
mokracji, radzieckie.i ideologii oraz 
całej nadbudowy w tworzeniu bazy 
socjalistyczne.i oraz dalszego rozwo 
ju społeczeństwa socjalistycznego. 
Rozwinięte w dziełach towarzysza 
Stalina tezy o aktywnej roli nadou­
do..;...y stanowią uogólnienie olbrzy­
mich doświadczeń historycznych na 
pclu unicestwienia starej bazy ka.: 
pitalistycznej i jej nadbuJdowy oraz 
stworzenia nowej, socjalistycznej ba 
zy wraz z nadbudową. 

Rozwój nadbudowy uwarunkowa­
ny jest zawsie zmianą i rozwojem 
bazy. Tak więc socjalistyczne przeo 
brażenia w ekonomice naszego kra 
ju pociągnęły z;i sobą zmianę form, 
zadań i funk~ji państwa socjalistycz 
nego. W drugiej fazie rozwojQ pań­
stwa radzieckiego rpzwinęła się cal 
kowicie. funkcja gospodarczo - .orga 
nizacyjna i kulturalnó - wychowaw 
cza naszego państwa. • Rózszerzyła 
sie baza dyktatury klasy rob.otni­
czej, rozWinął się wszecqstronnie 
demokratyzm radziecki. Uległo ~mia 
nie oblicze duchowe łidzi ·radziec 
kich, w kraju naszym zapanował 
niepodzielnie ideologia k<:>munistycz 
na. , 

Obecnie. w okresie stopniowego 
przechodzenia od· socjalizmu do ko 
munizmu, z całą siłą •i potęgą uwy­
datnia się rola państwa radzieckie­
go, jako głównego , narzędzia zbudo­
wania komunizmu. Pomyślna reali­
zacia stalinowskieeo olanu orzeobra 

jedynie drogą wybuchu. Towarzysz 
Stalin wykazał, że zasada przecho­
dzenia od dawne.i ja:kości do ndwe.f 
drogą wybuchu obowiązuje w społe 
czeństwie, -podzielonym na wtog1e 
klasy, nie jest zaś bynajmniej obo­
wiązu-jącą w społeczeństwie, w k tó­
rym wrogie klasy nie istnieją. 

W ciągu 8 - 10 lat - pisze towa 
rz.ysz Stalin - w rolnictwie nasze­
go kraju zrealizowaliśmy pr.tejście 
od ustroju bul'Żuazyjnego, indy.widu 
alno - chłopskiego do socjalistyczne 
go ustroju kołchozowego. Była to re 
wolucja, która zlikwidowała dawny, 
burżuazyjny ustrój gospodarczy na 
wsi i stworzyła nowy ustrój socjali 
styczny. Jednakże przewrót ten do­
konał się nie drogą, wybuchu, tj. nie 
drogą obalenia istniejącej władzy l 
utworzenia nowej władzy, lecz dro­
gą stopniowego przejścia od dawne­
go ustroju burżuazyjnego wsi do no 
wego. Udało zaś się tego dokona6 
dlatego, że była to rewolucja od gó­
ry, :ie przewrót nastąpił z inicjaty· 
wy Istniejącej władzy przy poparciu 
podstawowych mas chłopstwa". 
Wzbogacając materializm dialek­

tyczny, powyższa teza towarzysza 
Stalina ma olbrzymie znaczenie dla 
zrozumienia . dróg stopniowego prze 
chodzenia od socjalizmu do komu­
nizmu. Uczy nas ona, że w procesie 
tego prztchodzenia olbrzymie z.mia­
ny jakościowe realizowane są plano 
wo jako wynik świadomej twórczoś 
ci milionów budowniczych komuniz. 
mu pod mądrym kierownictwem 
partii Lenina - Stalina. 

* * * 
S ta'linowska a.naliiza baiz.y i nad-

budowy oraz ich wzajemnego 
stosunku jest nowym genialnym 
wkładem do teorii marksizmu-leni­
nizmu. Idąc za wskazaniami towa­
rzysza Stalina naród radziecki przy 
czynia się swą wspaniałą, twórczą 
pracą do rozwoju i umocnienia ba­
zy ekonomicznej socjalizmu, stwa­
rzajac w szybkim tempie warunki 
prze]ścia do komunizmu. Stalinow­
skie tezy o aktywnej roli nadbudo­
wy uczą naszą partię i cały naród 
radziecki jak najbardziej wzmacniać 
państwo socjalistyczne, podwyższać 
poziom świadomości komunistycznej 
mas, rozwijać i kultywować patrio­
tyzm radziecki oraz przyjaźń mię­
dzy narodami, walczyć bezustannie 
przeciwko przeżytkom kapitalizmu 
w świadomości ludzkiej, systema­
tycznie · podwyższać poziom ideowy 
całej naszej pracy. · Uchwały KC 
WKP (b) w kwestiach ideologicz­
nych, dY.skusje nad zagadnieniami 
filozofii, biologii, językoznawstwa, 
fizjologii 'zmierzają do podwyższenia 
roli pracy ideologicznej w dziele bu 
dowy komunizmu, w dziele komuni­
stycznego Wychowania mas pracują 
cycłi. ' 

Prace towarzysza Stalina i dzie­
dziny językoznawstwa posuwają na 
.Przód rozwój marksizmu· :- leniniz­
mu jako nauki o prawach rozwoju 
przyrody i społeczeństwa, o rewolu -
cji uciśnionych i ·wyzyskiwanych 
mas, o zwycięstwie socjalizmu we 
wszystkich krajach, nauki 'o budo­
wie społeczeństwa komunistycznego. 

I 
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Kr::~~~=~=J Ol,a uczczenia Wielkiej Rewolucji'wo~~~;;.s~i~~!?~i!~~ 
~ - Dworrec Kolejowy • JJ C'1 • 4- K · p k • dem Swięta Żołnierza, w godri· 
~7 - Milicja Obywatelska . , .. . .. . I f ~w1a„owego ongresu o OJU nach wieczornych przed gmachem 
51 - Straż Pożarna · · Straży Pożarnej zebrały się dele· 

MS ....;, Straż Pożarna (dzwon ie? !W tych di1iach odbyło się jącą się w wartości zaofiarowa- bowiązanie na okres jednego-1 Pracownicy sklepu· Nr 6 zobo- gacje społeczeństwa naszego· mia 
, tylko w w.y:padku ~ożaru)• o~ólne zebrani-e pracowników nych bezinteresownie roboczogo miesiąca. wiązali się przez okres jednego sta. 

333,....... Pogotowie PCK Prezydium .Miejskiej Rady Na- dzin, jedynie, sumą ponad 350 P·racownicy działil gospodar- miesiąca mieć sklep otwarty w 
- rodo:Wej, poświęcone · przygoto. tysięcy złotych. Podejmując te czego i dyrekcja przekażą 1 pro godzinach obiadowych. Personel O godzi.nie 17.30 z miejsca zbiór 
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Plac Koścłuszki 23, tel 290 

Reda'kcja 1przyjmu je interesantów 
od godz. 14 
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wanfom do 'obchodu 33 rocznicy zobowiązania; urzednicy i ro. cent swych poborów na rzecz sklepu Nr 9 zobowiązał się przez ki wyruszył z orkiestrą na cze- · 
Rewolucji -Paźdz~erni~owej i II botnicy dali wyraz przekona- odbudowy. Warszawy. okres dwu tygodni sprzedawać le pochód, poprzedzany pocztami 
światowego K ongresu Pokoju. niu, że właśnie . w .fam sposób: Personel sklepu Nr 2, 13 i 17 od godz. 6 do godz. 9. sztandarowymi partii politycz­
Zebrani pracbwnicy fizyczni i pracą i jeszcze raz pracą najle. przez okre~ jedn~go ,młe.si~ca Pracownicy działu transporto nych, związków · zawodowych i ot 
u~yąło~i Prezydium, idąc śla- piej uczczą zbliżająca się Wiel- sprz~dawa~ będz1~ row!liez w wego przez okres jednego mie- ganizacji młodzieżowych. Na pla 
dell). :załog·· fabrycznych i całej ką, Rocznicę, najlepiej zadokIJ. czasie przerwy obiadowe]. P~r- siąca pracować będą codzien- cu Kościusz.ki przy dźwiękach hy 
polskiej k lasy robotnicMj - mentują przed zbliżającym się sonel sklepu Nr 10 - zobow1ą- nie 0 godzinę dłużej · bezintere- :.i.u radzieckiego zostały zlożone 
postanow'ili Kongres i zbliżają- Kongresem Pokoju swą nieugię zał sie. przedłużyć godziny han- sowni·e. wieńce u stóp Pomnika Wdzięcz 

Rozdzielnia Dzienników „Ruch" · R , ś · d p t" p d' M' · 
cą .się . oczp.iclę . uczcie czynem, tą wolę walki o pokój. dlu o jedną godzinę, tj. :z godz. Dzi'ał 1·nwestycJ·1· zobowi·ązał .:io ci 0 ar 11• rezy ium ieJ-

Plac Kości\1s .. zki l6, tel. 250 · d · · · · · k t i · · F d N d · T po eJm~Ją;c w . zw1ąz u z ym. * * * 19 do godz: 20. się w godzinach wolnych od . qe1 „ v aro oweJ, . . owarzy-
cąły . sżereg ~on)uetnych _zobo- Również w tych dniach odby- .Pra~ow.mcy sklepu N~ 4 zobo pracy wyremontować jeden stwa Przyjaźni Polsko-Radziec-
wiąza:ń; ·""' · ło się ogólne zebranie pracowni ''v1ązah_ s1_ę sprzedawac pr~ez sklep. Poza tym, zobowiązano kif:'i. Licri Kobiet, Związku Mło-

P.ra~ownicy robót drogowych, ków miejscowej dyrekcji Miej. dwa 1!nesiące J.?O czt~ry godzmy się uporządkować magazyn in-· dzieży Polskiej i zakładów pracy, 

„ 

„Młodzi marynarze„ 
Nai el;tranie „Przędwiośrl:iaJ• .'wy 

swietlany' jest film produkcji ra­
'dzi-eckiej pt. „Młodzi marynarze". 
Film nakręcony jest w wersji po! 
skiej. 

w ' liczbie ponaq J.00 os6b, zobo- s~iego Handlu Detalicznego. Po w kazdą medz1elę, tJ. od godz. westycyjny. po 'Czym pochód przemaszerował 
wiązali' się_ , w g-0dzinach wol- wysłuchaniu i·eferatu tow. Ro- 8 do. godz. 12. L t h tk· h Alejami Wojska Pols~ego, a na-
nych od pracy przepraćować tha Slażyńskiego, który szero. Pracownicv sklepu Nr 5 zobo ~czna suma Y~ ~szys ie. stępnie ul. Antoniego udał się do 
bezinteresownie 476 roboczogo- ko omówił znaczenie Rewolucji wiązali się ·sprzedawać przez podJętych zoh0V.:1!łzan'. przeli- Parku Radego pod pomnik Woj­
dzin przy i::obotach prowadzo- Październikowej i wszystkie ko- okres jednego miesiąca w nie- czo~1a n~ wartosc. bezmtereso- ska Polskiego. Po złożeniu wień­
nych przy przebudowie na- rzyści, jakie do zawdzięczenia dziele od godz. 6 do 9, a sklep wme 2aof1arowane.i pra~y, wy- ców u stóp pomnika, uroczysty 

Pocz.ątek seansów dziś o 
17 i 19, jutro o 11, 17 i 19. 

wierzchni i chodników ul. Jero- mamy naszemu najlepszemu SO- Nr 8 od godz. 7 do godz. 12. . raża się sumą 138.530 złotych. capstrzyk został zakończdny. 
godz. zolimskiej. jusznikowi, przyjacielowi i 

Pracownicy Zakładu Oczysz- obrońcy - Związkowi Radziec­
czania Miasta postanowili od- kiemu - ·zebrani dla uczczenia 
dać w godzinach wolnych od zbliżającej się 33 rocżnicy · Re. 
pracy 9.9 roboczogodzin, prze- wolucji oraz w związku z mają­
znaczając je na prace przy ko- cym się odbyć w przyszłym mie 
paniu kartofli i buraków. siącu II K<mgresem świato,;,rym 

Klub racjonalizatorów przy Fabryce ·Pa.sów 
ożqwil dzialalno.ść Ob .. 

Dyoriizy 

Pięcioosobowy zespół praco- Obrońców Po!wh~ .- przyjęli. 
w.ników majątku Nieborów zo- szereg zobowiązan 1 tak: • w tych dniach komisja uspraw do czasu wysłania ich do zatwier I ny przez Józefa Szy~ańskiego do 
bowiazal się w najbliższą nie- . _Persm_iel .sklepu ~r _3 zobo. nień w Polskkh Zakładach Pa- dzenia. zacinania pasków łampasowych, 
dzielę poświęcić 25 roboczogo- wiąz!l;ł się. d!a ułatwienia zaopa- sów, Artykułów Technicznych i Trudności zostały pokonane. który skrócił czas trwania produk 
dzin pracom przy zwózce bura- trzema swiat~ pracy l?rze~ Rymarskich, która jeszcze w ma- Sporządzono dokładne rysunki. cji o 50 procent. 
ków w majątku. oki~e.s dwu mie.sięcł otwierac J·u br. p_ rzy_i,ęła kilka wniosków ra Aparaty zbudowane przec1ez p d b d E 

Dzi' esięcioosobowy zespół pra sw.oJ sklep w medz1ele, w go. · .' . . . . . rzyrzą z u owa ny prze;?: u 
d h d 8 d 12 cjonalizatorskich, wysłała je do przed kilkoma miesiącami i od kil o'eniusza Ulkowskiego, służący do 

·ma głos„. 
cowników Zarządu Nieruch-0- zmac o 0 

• zatwierdzenia łódzkiej dyrekcji. ku miesięcy używ.ane w p_rodukcji kroJ'enia potników oraz pasków 
mości przepracuje dodatkowo .Perso~el sklepu ~r l~ zobo- 1 100 roboczogodzin, rozpoczyna-· w~ąz!ił się przez okI~s Jednego Praca komisji nie była łatwa. - zda Y w pełm egzar:im, przy~ lampasowych, dający 50 procent 
jąc w dniach od 10 .do 31 paź- mles1ąca sp~·zedawac od ~odz_. Każdy zgłoszony wniosek, każdy .nosząc zakładowi powazne oszczę oszczędności w czasie i udoskona 
dziernika br. swą pracę o ,..,ół 12 do 15, mimo przysługuJ_ąceJ skonstruowany przez naszych ra- .dnoś~i, ule~szając, jakościowo ~ro lający jakość tych artykułów. 

ł' rw cjonalizatorów przyrząd uspraw- dukcJę, daJąc p1mstwu powazne Podkreślić w tym miejscu trzeba 
I znów że tak powiem przez godzin~ wcześ~iei,, celem wyty- przp,e y. l kl 'N 11 • niający produkcję musiał przejść su __ my w lepszej i większej produk ze sz.czególnym naciskiem, iż 

. , '. d '. powama 34 obiektow do remon- ersone s epu r przez 
dwadz1escia cztery go zmy by- t k 'tal k 1951 okres miesiąca będzie otwierał czas próby, musiał być udoskona CJJ. . . wszystkie wymienione przyr:ządy 
łem wdowcem Kundzia po3'echa U api nego W ro u · kl · d ł od · nę lany, musiał, jak to się mówi pow Do _zatw1er_dzen_1a przesłano na są nadzwyczaJ· prosie i czynności, 
ł d Ł d · b. f d . K ~ Pracownicy administracyjni s ep_ 1. sprz~ . a wda 0h g zi t a o o z1, a y za un owac aJ b . 1. . , 340 wczesmeJ mz otyc czas, ·o szechnic, zdać egzamin na celują stępuJ<Ice wmosk1: wymagające przedtem sił facho-
tkowi struny do skrzypiec a Kaj ze_ owiąza 1 .się prze~n~~zyc . d odz 8 co. Każdy wniosek wysłany do Przyrząd s~on_struowany_ przez wy<'h, wykonywać Qbecnie mogą 

· · · .' , roboczogodzin w naJ bhzszą me- znaczy o g · · . . r-
tek wyJechal na cały dzien do kto d . 1 . · 'k . Pracownicy działu ks1ęgo'\VO- zatwierdzenia posiadać musiał do Jakuba Jabłons~1eg?, słu~ą:y do siły niewykwalifikowane. 
regoś 'z maJ·a.tków państwowych,\ kzie.tęfli:a. pbra.cel. przy 0.pantklll s'c1· zob0,.,1·„zal1· si·ę ,..,,.zez okres kładny rysunek rzutowy. Brak od masowego zacmama koncow u 

, k . . . k' a1 o i i ura rnw w maJą, .u '' ..,. . J:'... , • • Aparat do ostrzenia stępionych 
poma~ac w opamu z1emma ow. Nieborów. · · czternast~l 9111 pracovv:ac 9 .go- powiedniego kreślarz·a spowodo- paskow, a skrn~agc:Y czas trwa- igieł maszyn do szycia _ ko;Jl- · 
~osta~~m w domu tylko Ja. Sam I Wreszc·ie pracownicy Komu- dzine dłuzeJ. Pr~c9wmcy działu wał zwłokę od czasu rozpatrze- ma procesu zacmama o. 25"-proc. strukcji Józefa Wiączka . . Pon'.ad 
Jeden Jak t!';n palec. . nalnego Przedsiębiorstwa Re- handlowego podJęh podobne ~o- nia przez komisję wniosków, aż Przyrząd opracowany i zbtldowa to znaczne oszcz'ędności przyno'szą 

Na obiad · chciałem iść do Gos I montowo_Budowlanego w ra- . . . wykohane przez ob. 'Wiączka stbp 

~;;t~~··:~~:e;~g:~~;;~~~~i~~~~~.· ii:~~w~liyc~7~~0b~~~~~~~g. od~~ -fł l·e~~ b•dZ.18 Zm3F00W3 8UJCh faleDfO' W ki~~e:~~:y;y~~::t~i~~~~i~~u~ 
z prz,xia.c1oł uświadomił mme, ze przy pracach· Temontowych I ' ~ · · . _ dował przyrząd do szarfowania 
Gospoda od kilku . Już dni wydaje .. obiektów })rzy ul. Polnej 2.4, - • . .. , " . .. _ br~eg.óvir . piektówcłi wykro]ó.w, 
tylko' jednodaniowe obiady, z u- .Terozolimskiei 12, Handlowej I p . d t . em Oan· ··ska Plastycznego skracając czas tej czynności o 25 
wagi na remonty, .które nareszcie 8 i Placu Kościuszki 14-16. Go- rze 0 WarCI 9 procent. 
przed okresem zimowym są tam dziny te przepracowane zostaną 1 : • • •. I N d · · 
prowadzone: I że taka samotna de dnia 25 bm. I Klerowr:1ka OgnISka Kultury - Czy ogran'iczacie 1przyjęcia Pięknych, a osobiście wydaje mi a mienie wypada, iż wszystkie 
zu-pka. kosztuje tak samo jak daw . Realizując te wszystl,de zobo- Pla.st)'.czneJ . spotkamy ~ sekre- z uwagi na wiek kandydatów? się, że między naszymi kandy.da te przyrządy są łatwe do zbudo­
niej 1 zupka i drugie danie, t.' zn. wiązania, pracownicy Frezy_ \ tanacie Ogn~ska, p:zł' ullCy Ar· . - W zasadzie nie, gdyż przyj tarni na słuchaczy - część na to wania, dają się konstruować z .ta 
BO zł. Przyiaciel ten oczywiście do dium Miejskiej Rady Narado- mii Ludowe]. Z m1e3sca prz!stę- mujemy dzieci już od lat sześciu, zasługuje. nich materiałów, są proste w ob.-
dał do tej infv,macji kllka niepo wej dadzą. oszczędność, wyraża_ ipujem! do „~taku" i zasypuJemy a górnej granicy · wieku nie prze - Czy napotykacie na jakieś słudze, a ich wydajność jest duża. 
chlebnych słów pod adresem tych go serią pytan: strzegamy wcale. trudności w p racach wstępnych? Przed naszym klubem racjonali 
zupek, no i _postanowiłem zafun- P r acownicy placó wki _ w .iakich kierunkach kształ - A jakie możliwości mają - Tylko jedna, jedyna trudność zatorów stoją jeszcze rozległe per 
dowa·~ <sobie obiad zastępczy. M ł b t " cić się będą w Ognisku zgłasza słuchacze · w kiernnku pog!łębie i .przeszkoda w pracach daje · się spektywy i możliwości. Dziec!zin, 

· „ O O Z 'Y u · · t kandydaci? hia zamiłowań i zdolności? odczuć: ciasnota. Tak się fatalnie w których można wprowadzać no 
ćwiefć kilo· kiełbasy dostałem . . b . . JąCY SH~ u . · . _ Ognisko .będzie swego rodza składa, iż w lokalach, przyzna- watorskie i racjonalizatorskie po-

bez żadnych trudności w najbliż podejffiUlQ ZO OWIQZan IO - z chwilą rozpoczęcia prze~ ju przedszkolem artystycznym. nych :nam i przewidzianych na mysły jest bez liku, trzeba tylko 
szej spółdzielni. A1e ponieważ nie nas pr~c, ~łuchacz.~ będą_ mo~ll Rzeczywiste talenty <i wyróżnia- pomieszczenie - mieszka jeszcze rozl'l.iecić entutjazm załogi w tym 
sama_ k_4ełbasą człowiek ŻYJ. e, trze Dla uczczenia 33 rocznicy Wiel kształcić się w _rozr:o.rak1ch k1.e- t b N' . k 

k. · R 1 . p 'd · ·k · . b·ących się słuchaczy - kierować prywa na oso a. iestety, nie mo ·ierunku i spopularyzować ·ra<;J'o-
ba było i bułke, do nie.i· kupić. I · ieJ ewo ucii az z1errn oweJ runkach, w zaleznosc1 o. d zam1ło · ł . d 

II K Ob , . p k · ęd~iemy na Akademie Sztuk zemy w asnymi siłami spowo o- nalizatorstwo tak jak ono na to za 
wtedy ."kazało się, z'e w Tomasza i ongresu roncow . o OJU, wania i uzdoln.ień. Poza . ·m.alar- . . . . "' · 1 wac przemes1enia jej do innych sługuje 
wie ~vyczajna bułka za 8 zło- pracownicy . P acówki „Motozby- stwern i rysunklem, przew1duJemy pomieszczeń, a w lokalach, któ- . . 
tych ~. to luksu~. Chodziłem od tu" w Tomaszdowie postanowiii: bowiem również dział rzeźbiar- 600. tys_, m. ·SZftŚC_ • drzewa rymi dysponujamy obecnie, z mo 

Mieczysław Iskierko 
korespondent z Fabryki Pasów, sklepu do sklepu. a wszędzie od- - doprowa zić własnymi siła- sld, dział · plastyki, a w ·projekcie ' dk d l · dl I d ' • • · k · • mentem rozpoczęcia 1prac ,,..... bę-

powi'a"'>lano .mi ze smętną miną, że mi i sro ami o na ezytego sta inamy również urucho_mienie dm a U DOSCI w1etS 1ef b 
l..l kl b ' dzie z yt ciasno. Gdyby tak Pre 

bułek. nie ma. w pi"karniach rów nu s . epu, rnro i magazyny, łu robót użytkowych, Jak modela- w . wyn'iku realizac1'i uchwały po d Ml' " kt' d d zy ium . iejskiej Rady Narodo-
nież bułe.k ....... nie było. Bułki były ore po remoncie omu prze · plastyka, artystyczna ceramika wziętej w tych dniach p~zez Prezy~ wej ... Dziś i jutro w·PDK 
tylko w koszu ulicznej sprzedaw stawiały opłakany widok; itd. - _, 
czyni na- Placu Kościuszki, ale tu - wykonać własnymi siłami _;_ Ilu w tej chwili macie JUZ dium Rządu, óOO tys. m sześc. drew Kilka jeszcze słów i żegnamy gości zespół teatralny TFSJ 

J·a nie md_.c· '"'łem sie. zdobyć na od· szafeczkę-apteczę. Realizacja o- zgłoszonY_ch kandydatów? na opałowego pozyskanego dodatko się z kierownikiem Ogniska. Ży- D . , .. t . p . 
fi' b ty h b . . . . I czymy mu i J·ego przyszłym wy- . zis l JU ro na sceme ~W'lato· 

wagę, aby w tego rodzaju „przed u c zo owiązan przymesie - W chwili obecneJ· zapisanych wo z asóy.i państwowych powiększy D K lt " ł t 
· b. t · " , · około 7000 zł. oszczędności. . b . k . dk ł chowankom owocnej pracy oraz wego , 01'.lu u ury ze~po ea· 

się iors wie zaopatrzyc się w p dt . b . jest już dwadzieścia osób. Rekru w iezącym ro u sro i opa owe komunikujemy naszym aytelni- tralny sw1etli~y Fabryk_1 Sztuc
1
·z-

t. zw. produkty spożywcze. , zali~~= P~·cz~~o~ic~aj~~l~i~j~ tutj4 s1ię oni z t~ren1 u hnaszego mzia przeznaczo11e przede wszystkim na kom, że zapisy jeszcze trwają. nego Jedwabiu vv:ystaw1a sztu,{ę 
Po półgodzinnym łażen1'u .:no d ' · · l' · · s a, a e mamy 1 s uc acza z a- zaopattzenie ludnoś_ci w1'e1'skiej. (b) pt. „Okno w lesie". Sztuka ta 

J:' ce oszczę nosc1 na pa iwie prz:y · p· k · d 
sklep.a~h, z _bułek zrezy~~owałe:zi. , ogrzewaniu pomieszczeń sklepo- osia, a n_awet ~ iotr owa_. . ---------------------------- prze: stawia nam społeczeństwo 
A pomewaz znana m1 Jest me- wych i biurowych. - A 1ch zainteresowania i ta podczas okupacji, które potrafi 
chęć z jaką sprzedawany jest chleb _ lenty? Wędkarzom pod uwag" nie tylko zwycięsko walczyć, ale 
w mniejszych ilościach niż L kg„ w·1 k . · 11• ...:... Większość _ malarstwo. A ~ jednocześnie budować lepszą przy 
a kupowanie kilograma chleba do I anows a sw1e 1ca zdolności? ... o zdolnościach i za- St . p 1 k' z . k szłość. Reżyseria - Cypriana Gra: 

. aramem o s 1ego w1ąz u wyłącznie kiełbie i płotki. bowskiego. 
ćw. ierć: kilograma kiełbasy. to zbyt melduJ·e !interesowaniu sztuką najlepiej Wędkarskiego odbedzie się w paź z b' · 1 d · 

1'· d . k 'ł .„ . ary ienie ma na ce u po me- T k d . , . k . d . . t • 
wie ,..a ysproporc]a - upi em chyba świadczą prace, które skła dzierniku br. zarybienie rzeki Pi sienie rybostanu naszych rzek, a zis, Ja 1 w mu ~.u ~ZeJ· 
w rezultacie pięć deserowych cias W związku z zobowiązaniami dane są wraz ze zgłoszeniem do licy kroczkami sandacza, szczupa tym bardziej, że będzie ' ono doko- · szym początek przedstawienia O 

tek .i zjadłem je z kiełbasą. ~~~si~:~er~~~r~~fó~z~~::-~!~~ zapisu. ka, leszcza i jazia. Materiał zary nywane w następnych latach dwa godz. 19• 
Oczywiście, kiedy wróciła wie Jedwabiu dla uczczenia 33 roczni Przerywamy rozmowę i wspól- bieniowy dostarczy oraz zarybie razy do roku: na wiosnę i na jesie 

czarem szanowna małżonka, z nie z . ob. Wąchałą oglądamy pra nia dokona przy Współudziale ni 
troską w głosie zaczęła wypyty- cy Rewolucji Październikowej i ce, zgłoszone przez kandydatów, miejscowego koła PZW - Prezy Utrzymanie rybostanu na pozio 
wać, co kochany mężuś jadł w cią II Swiatowego Kongresu Obrofl- Zwracamy uwagę na pięknie wy dium Wojewódzkie.i Rady Naro- mie uzależnione jest w dużym 
gu dnia. Kiedy powiędziałem jej, ców Pokoju - kier-0wnictwo i konane kwiaty. Autor? 11-letnia dowej w Łodzi, w ramach Planu stopniu od samych wędkrir !y, 

członkowie· zespołu meldu3·ą, iż B · k 6 1 t · „ ł d 
że daremnie szukałem bułek, uś- as1a Pękows a. Basia poza tym - e mego, z raCJl w ączenia wę - gdyż przez wyławianie rybe:it nie 
miechnęła się z politowaniem i część zobowiązania, dotycząca rysunkiem przyniosła również in karstwa do ogólnopolskięj gospo- wymiarowych tępi się narybek. 
oświadczyła, że widać naiwny zdobycia drogą przedstawień do ne, niemniej interesujące. Cieka- darki narodowej. Wędkarze sami może ni~ zdają 
jestem, jeśli chcę bułki jadać. datkowych 15 tysięcy zł. na SFOS we są również prace Zdzisława W związku z powyższym Za- sobie sprawy, że tępiąc kroczki, 
Oświadczyła, że w Tomaszowie została zrealizowana. Sumę prze- Wilmańskiego i Mariana Walasiń rząd koła Polskiego Związku Węd które po roku stają się już dużą 
J·uż od szere"U dni bułek nie moz· kazaho na konto Miejskiego Ko- skiego. świadcza. one, że przy wła karskiego w Tomaszowie apeluJ·e r ba nad · · ł · · 

'"' mitetu Odbudowy St<>licy, pawi"' Y -· a)ącą się w zupe nosc1 
na dostać. A dlaczego? • . . . kszaJ·ąc w ten s"posób sumę wpła~ ściwej opiece i chęciach - mągą do wszystkich członków kota oraz na haczyk, przynoszą szkodę tak 

Na to pytanie może odpowie corLą na SFOS do 52_559 zł. być kiedyś z tych młodych dobrzy wo rybaków, którzy jeszcze nie gospodarce narodowej, jak i sa-

t k. . k . . . lk k' artyści. zdążyli się do koła zapisać, aby mym sobie. Wpuszczony na tere-
a im Ja Ja, i me ty o ta im Równi€Ż drugi punkt zobowią- · h 1 

A · k . 'ł f h · zamec a i łowienia rv. bek niewy- ny rzeki Pilicy narybek muszą 
jak ja, ale i innym też - szanow zania: wystawienie sztuki pt. „O- - Ja z si ami .ac owymi, · 
na Centrala Spożywcza. Bo kno w lesie" został zrealizowa" które będą swą w:i-edzę przekazy miarowych i aby do łowienia wędkarze otoczyć szczególną opie 

ł ł ? szczupaków używali J. ako żyw. ca ką Stan'sła Sp ł 
mąki to u nas nie brak, ny. Sztukę· tę, wystawioną w way s uchaczom. · · i w a a 
więc fakt, iż CS nie dostar- dniach 8 i 9 października w świe - Jeżeli chodzi o siły fachowe, 
cza PSS-owi dostatecznej ilości tlicy fabrycznej, widownia przy- to mogę zaip~wnić, iż będą one 
mąki na pieczywo - nie nadzwy jęła bardzo miłG., z zespołu na na poziomie. Między innymi ma 

Uwaga, mieszkańcy. 
Ale1·Wojska Polskiego I 

Komitet Obrońców Pokoju ob· 
wodu 11 organizuje w związku ze 
zbliżającym się II Swiatowym 
Kongresem Pokoju ogólne zebra• 
nie mieszkańców obwodu, zamie­
szkałych w Alei Wojska Polskiego. 

Zebranie odbędzie się jutro 
(niedziela) o godz. 16. w gmachu 
szkoły podstawowej TPD Nr 2 
(przy zbiegu Alei i ul. Swierczew. 
skiego). Komitet prosi o liczne i 
punktualne przybycie. 

czajnie o CS-ie świadczy. Nie- wyróżni€nie zasłużyli H. Koło- my zapewnioną współpracę zna- -
prawda? A mieszkańcy naszego dziejski jako sędzia śledczy i A. r.ego arty..sty malarza i kierowni c t • • • . h • • • GT

1
QS 

~;~~~~p~~b~~ ~~~!~ ~~z~z;~eb;~ ~~c,~;;i~1ż obsa~:y:~;~h ~~ff~~o~~ ;o~.m?:~k~:~~~~c~n;;~o:01s~~, zy a1c1e 1.· rozpowszec n1a1c1e '' L I ' ' 

chnaca. wypieczona bułeczkę. ziomie. .., 

I 
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ZE· .SP.ORTfJ 

CZEKAMY NA START 
:Poznajemy sportowców 

ZSRR 

I 

· · .Co pisała prasa łódzka w dn. 14 października 1930 

W jutrzejszych Marszach Jesiennych 
winna . wziąć udział cała sportowa Łódź 

·wsTRzyMANIE EMIGRACJI 
DO BRAZYLII 

Transport emigrantów, którey 
mieli udać się w dn:ru WC/lorajszym 
do Brazylii - rzostał zatnz.ymany, 
rz .powodu wojny domowej w tym 
kraju. Gazety podają, że kilkaset 
osób rz; Łodrzi·, które już pw;były się 
ruchomości i sprrz;edały mieszkania 
- wstało na 'bruku, bez dachu nad 
głową. 

. co TANCZYC? 
I'nstytut fizjolog:.oony w Helsing­

forsie oblicrzył, że na jeden kilo­
gram żywej wagi w ciągu ·jednej 
godziny tańca a:używa się: 

w waku 3,33 kaJorii ciepła, 
w fokstrocie 4, 76, 

·w m~urae 10.87. 
Z powyższych danych wynika, że 

otyli ludrzie winni tańcrzyć marzura 
a sc):ludną na pewno w krótkim crz:a 
sie. („Głos Pora1D.Dy"). 

KANDYDAT NA KRÓLA 

(Szkoda, że prezydentem nie był 
wówcrz;as Truman - ten by mu nie­
wątpliwie oka~ał pomoc). 

POŻAR W GORZKOW ICACH 
W dniu ~czorajszym, w godzinach 

rannych wieś Gorzkowice Koście lne, 
w powiecie radomszczańskim stanęła 
w ogniu, Spaliło się ogółem 13 do­
mów mieszkalnych, 11 stodół wraz z 
tegorocznymi zbiorami, 17 obór, 15 
szop oraz 5 chlewów . 
Mieszkańcy wioski w liczbie 29 ro­
dz,in pozostali bez dachu nad głową. 
Straty wynoszą 800 tysięcy złotych. 

BEZROBOCIE W TOMASZOWIE 
Sytuacja na rynku pra~y w Toma­

szowie - pisze Republika - ulegta 
dalszemu pogorszeniu, ze względu na 
nowe redukcje, przeprowadzane w 
miejscowych firmach. W dniu wczo­
rajszym znów 300 osób otrzymało 
karty do Funduszu Bezrobocia, 

POLOWANI E NA LUDZI 
' W Waszyngtonie został are,sztowa. w 
ny niejaki Syluk, emigrant, zamiesz- lesie ciechomowskim, gm. Zabo· 
katy w San Francisco, pod zarzutem row, powiatu kaliskiego - został po-

strzelony z fuzji rolnik Kazimierz Bo 
wywoływania zbiegowiska przed pa· gusiak, podejrzany o zbieranie su· 
łacem prezydenta USA. Syluk ubra- chych gałęzi w dworskim lesie. 
ny w mundur generalski, pod wiel-
kim karmazynowym parasolem - do OGÓLNOKRAJOWY „ZJ AZD PAŃ". 
magał się wielokrotnie audiencji u Gazety d~oszą, że w Warszawie 
i:irezy?enta USĄ, żądając większej po odbędzie sTę „ogólnokrajowy zjazd 
zyczki or~z okr~tu i _wojska ?o. swej pań, na którym wysp~o postawione 
dyspozyc11, gdy·z zamn.erzał obiąc tron I osoby z towąrzystwa wygłoszą sze-
w Polsce. reg interesujących referatów", 

T IEATRY 
PAŃSTWOWY 

'J:EATR IM. STEFANA J ARACZA 
(ul. · J aracza 27) 

Dziś . o godz. 15 „ Wieczór trzech 
ki:óli". Szekspira. . 

Wszystkie · bitety wyprzedane. 
Godz. 19.15 - ,;Sprawa Pawła E ­

&Ztleraga", Al. Gergely. 
Zniżki ważną. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel 181-34) 

•Godz. 16 i 19.15 „Bohaterowie. 
dnia powse;ed~ego". 

(O godz. 16 
zamhmięte). 

p1~zedsita1wienie 

P AŃS'!'WOWl'. 
TEATR POWSZECHNY 

~ul Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150·36) 

Codziennie o godz. 19.l5 sztuka 
L. Kruc~kowskiego pt. „Niemcy". 

l' J\Ń:STWOWY TEATR ZY OOWSKJ 
(ul. J aracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 paździemika wo· 
bee wyjazdu na występy do Wro· 
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

'fEATR ZIMOWY „OSA' · 
(ul. Traug utta 1, jel. 272·70..) . 

Godz. 19.30 „śluby murars-kie" -
czyli wodewil wa1'szaw$ki Gozdawy 
i Stępnia. · 

'.l'EATR IC'<>MEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15 „Swobodny wiatr" • . 

TEATR „ARLEKIN" 
G-Odz. 17 i 19.15 „Sambo i lew" 

Franta. 

--·-:..: 

p rzygotowania · do niedzielnych 
Ma.rszów Jesiennych, k tóre od 

będą się w c~łym haju szlakriem 
zwycięstw Armii Radzieckiej i Woj 
ska Polskiego,, w Łodzi i wojewódz­
twie łódzkim · są już ukończone. 

- Czekamy tera.z tylko na start 
- mówi nam sekretarz WKKF, <>b. 
Okoński, który dopiero co i)owródł 
z terenu. 

MELDUNKI Z TĘRENU 
. - W każdym niemal po·wiecie 

inówi - trzeba było fu i owo doglą 
dnąć, aby i 1;1..ę.sze wojewód~two w 
t e_j wielkiej impre$e wypadł<> jak 
najlepiej . . 

Najlepiej przygooo\Vane do 
mar szów są 11owiaty: · piotr]qow\Slki, 
radomszczański; sieradzkii, · skiernie­
wicki i wieluński. Po tych powiatach 
spodziewamy się na.jwięksllej ilości 
stal'tujących i naj'!epszych wyni­
ków. 

OPIEKA LE KA:RSKA 
ZkPEWN IONA 

I < ~· .. 
- ' Jeżeli cl1odzi o Łódź - mow1 

przedstawiciel '" WKKF - to strona 
organizacyjna marszów jest jiµż n.a 
t:kończeni-ą , W.s.zystkie punkty , star 
tów w Łocbi mpewnioną mają po­
moc lekarską. 

N a trasach. marszów kurs.ować hę 
dą ponadto pa.trc>le sanitarne. Pomoc 

lekaa.-ską również będzie można za­
wezwać telefonicz,nie ' dzwoniąc pod 
numer 204-31. 

A teraz zajrzyjmy do krilku kół 
sportowych w Łodzi i zobaczmy, jak 
tutaj przedstawia.ją się P'rzygotowa 
nia do niedzielnych marszów. 

DOBRZE PRZEPROWADZONA 
P ROPAGA:NDA 

K<>ło Sportowe N.r 138 przy Cen 
trali Eks.portowej Wyr<>bów -Baweł· 
nianych należy do tych kót, · któ1·e 
należycie przygotowały się do M!!s 
szów Jes•iennych. Na terenie· swego 
zakładu i na boisku rozlepiono po­
mysłowe afisze (wykc>nane własno­

ręcznie), zachęcająee wszysbkich 
pracowników do udziału w ma1·szach. 

JAK PRZYGOTOWAŁA SI:Ę: DO 
MARSZóW NASZĄ. STRAŻ 

POŻARNA 

seow.ic.za", który by nie osiągnął po­
trzebnego minimum do zdobycia od­
maki SPO. 

W mars.z.ach ma ~.z,iąć udział po­
nad 100 członków tego k-0ła. 

WSZ.Ę:DZIE PANU JE OPTYMIZM 
- ZRESZTĄ UZASADNIONY 
W KoI& Sportowym „Odzież", 

przy Za.kładach Przemysłu Odzieżo­
wego, jakkolwiek przeprowadzono 
tu tylko 4 treningi () !, też panuje 
nastrój optymistycz·ny. Zi.resmą ten 
nastrój optymistycz.ny plłll1uje i w 
tych kołach, gdzie zaprawa jeszcze 
bardziej kulała i gdzie p1'Zygotowa,­
nia do marszów nie zmobilizowały 
jeszcze dostatecznie wszysbkich 
członków. Optymizm ten wydaj<! 
nam się o tyle usprawiedliwiony, że 
7.lllamy ambicje sportowców naszych 
kół i \V'iemy, że zd<>lni oni są do nie 
spodziewanycn zrywów, na.wet w 
ostatniej chwili. 

Koło Sportowe Nr 134 przy Stra-
ży Pożarnej równ:ież przygotowali> LICZYMY JESZCZE NA 
się należycie do niedzielnej imprezy. KOŃCOWY ZRYW 
Zaprawę i treningi do marszów Na ten z1;·yw, wyrażają.cy się przy 

przeprowadzono tu w terminie, co najmniej w mas'Owym starcie człon 
daje gwarancję, że w niedzielę ;1ie I ków tych kół w jutrzejszej imprezie 
będzie w tym kole anri jednego „mar - i my jeszcze liczymy . 

. 
L·ekkoatleci radzieccy 

w Rumunii 
MOSKWA. W czwartek wyleciała ta w biegu na 30 km. Wan'in, mistrz 

z Moskwy samolotem do Bukaresztu Europy Szczerbakow oraz Karakułow. 
60-osobowa ekipa czołowych lekko. Kierownikiem ekipy jest wiceprzewo . 
atletów radzieckich, którzy będą star- dniczący Komitetu Kultury Fizycznej 
tować w Rumunii rz; ok~ji Miesiąca .Fed. Rep. Rosyjskiej . - Wasiljew. 
Przyjaźni Rumuńsko-Radzieckiej. W Po startach w Rumunii lekkoatleci 
skład ekipy wchodzą m.in. rekordzist radzieccy udadzą się następnie do 
ki śwaata i mist\zynie Europ;y Dum· Pragi, by rozegrać w Czechosłowacji 
badze i Smimicka, rekordzista świa· kilka spotkań towarzyskich. 

Delegacja sportowa NRD 
przybyła do War-t zawy 

12 bm. do Warszawy przybyła dele­
gacja Komitetu Sportowego Niemiec­
kiej RepubMki Demokratycznej. Ce­
lem wizyty jest zapozp.anie się z osią 
gnięciami i kierunkiem rozwoju pol­
skiego ruchu sportowe_go, . organ:izacją, 
programami i metodami szkolenia fa. 
chowych kadr oraz pogłębienie współ 
p.raoy w dziedzinie kultury nfizycznej 
między obu krajami. 

Na dworcu delegację witali p rzed­
stawiciele GKKF i ZMP. 

W dniu 15. bm. goście będą obser­
watorami masowej imprezy „Mar· 
szów Szlę.kami Zwycięstw". 

Puchar ZSRR 
w tenisie 

J ~d1,1ym "Z najwszechstronniejszych 
lekkoatletów ZSRR je~t Lip:p. 

Jego wynik w dzies.ięcioboju ' 7.319 
pkt. jest wynikiem, którego · morgą 
poz~zdrośC'ić na.jlepai lekk<>atleci 
świata. 

L'ipp w pchnięciu kulą uzyskał .w 
tym roku doskonały wynik 16,30 m. 

DalsŻe , zobow~ązariia 
łódzkich sportowców 

p odejmując apel kol. Kołeczka 
Tądeusził, sekcja motorowa 

ZKS Ogniwo Łódź, na odbytym 
zebraniu w dniu 12. 10. br, zobo­
wiązała się z okazji 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej pro­
wadzić stałe szkolenie -poprzez or­
ganirzowanie kursów mQtorowych 
pracowników z zakładów pracy, 
będący.eh w p:oniie ZS Og>niwo i 
prowadzić stałą akcję szkolenia 
ideologicznego wśród .członków~ 

sekcji. 
* 

W ślad za zobowiązaniem Ko; 
łeczka Tadeusz jego bi:at Kqłe­
czek Witold, jeden z czołowych 
żużlowców w Łodzi, podjął na- . 
stępujące zobowiązanie: 

Z okazji 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej zobowiązuję s~ę 
w miesiącu październiku i listo-;. 
padzie br. wyremontować .motory,. 
raidowe i żużlowe ZKS OgniWD', 
oszczędzając tym , samy~ _150.000 
zł. i wżywam cżłonkówZKS Ogni­
wo do podejmowania zobowiąiań 
produkcyjnych. · '. · · 

I ' 

Dzisie\sze imurezy~ .• 
Kasa czynna od godz. 10 do 18 a 

od 16. Zniżki ważne. 

TEATB PINOKIO 

Godz. 17 widowisko otwarte 
„Pan Tom buduje dgJ!l"· 

pt. 

Program dzisiejszych imprez jpor 
towych przedstawia się następująco: 

· . MOSKWA. Tenisiści moskiewskie- Piłka nożna: zawody o Pucharilio-

(O U.,· ~•szvm'IJ nrzez radio go Spartaka zdobyli ~raz trzeci z 'k.oju, ufundowany przez ŁOZPN ,(1~ół 

............... „.„ .... „ ..•..... „ ...••••.••...•• „„ •..••• „„ .... „ ... „ ... „ •.•..• „ ... „ ... 

KINA 
:J•Y· T J.I rzędu puchar ZSRR w konkurencji finały), odbędą się w na!(tępujących 

szy, Fr. J~mry - s.kr~y.pc.e, K, Ba· męskiej. W finale rozegranym w 1'bi miastach: godz. 15.15 w Zduńskiej , 
cewicz - akomp, 17.45 Poradnik ję lisi," Spartak pokonał Dynamo Lenin· Woli: .Reprezentacja Zduńskiej Wcili 

ADRIA dla młod.zieży .~Stalina li) I godz. 16.30, 18.SO, 20.30 
„Pan Prokouk i S-ka (pro~ram (Dla młodzieży powyżej lat -12) 
skład!lnY z kolorowych ln'e.skowek WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
czeskich), godz. 1_6, 18, 20 „Scott na Antarktydzie", <i.od . . „W 

~AŁTYK (Narutowicza 20) kraiu socjalizmu" Nrr 7·50 
„Scott na An~ktyd2ie'.', dod;, god~. 15,30, 18, 20.30 ' 
„Przegląd sportowy Ni 4 ·50 , (Dla młodzieży p-0wyżej lat 12) 
godz. 16, 1ąfs_o, 21 . . WOLNOM (Napiórkowskiego 16} 
(Dla młodz1ezy p-0"."YzeJ lat 12) ,Orzeł Kaukazu" I seria 

BAJKA (Franc1szkanska 31) d' · . „ ' · 
Dw · · F" d d p · , · od. „Granica pokcqu , godz. 16, 

„ a J panowie , o . . „ 1esn 18 20 , _ 
wiosny", g~d~. 18, 20:. , (Dla młodzieży powyże ' lat 12) . 
(Dla młoc\z1ezy. po.wyzeJ lat 12) ZACHĘTA (Zgierska 26)J 

GDYNIA (Daszynsk1ego 2) „Pro· A t · i A t · " d d Sł 
Akt 1 · · K . z „ n oni n on1na , o . „ o· 

gram ua nusc1. rai. I agran. neczna Polana" od 18 20 
Nr 39-50" (Kromka Nx 42·5(}), . ~ g z. . '· 

Pr.ogram na sobotę, 14 października, 

ll.50. „Głos mają kobiety". 1'1.57 
Sygnał cza.su i hej1t1ał. 12.04 D~en­
nik. 12.15 P,PZerwa. 13.30 Audycja. 
szkolna dla klas III i IV. 13,50 F. 
~ndelssohn - Barrtholdy: Kwartet 
smyczkowy D-dur op. 4'4 Nr 1. 14,20 
Przegląd kulturalny. 14,30 Audycja 
szkolna dla klas licealnych. 15.00 
Koncert Orki~tiry Rozgłośni Szcze­
cińskiej. 15,3-0 ·Audycja dla świetlic 
de.iecięcy.ch. 1·6.00 Arie oper-0we w 
wyk. solistów ra<i·z.ieckich. 16,20 
(Ł) „Idziemy po zakupy". ' 1'6.25 (Ł) 
Muzyika r.ozrywkowa. 17.00 Dziennik 
popołudniowy. 17 ,15 (Ł) „Czar w.al 
,ca", 'Wyk.: orkoiestra Mandolinistów 
iŁódzk. Rozgł. PR. pod dyr. E. Ciuk· 

' 

zykowy. 18.00 (Ł) Fel. z. Fli•J'asa pt. d „ 2 - reprezentacja juniorów Łodzii; „ . 
gra r: · w Żychlinie: reprezentacja żychli-

„Dlaczego ?" · 18,05 . (Ł) Skecz ' A. Najciekawszym spotkaniem była 
Ocihockieigo pt. „Fachowieci''. 18,15 na - reprezentacja J:'abianic; . 
(Ł) Koncert Ork. Łód~. Rozgł. gra mistrza ZSRR Niegrebeckiego (Dy w Tomaszowie: Tomaszów - Wie 
PR. pod dyr. Al. Tamkiego. 18,45 namo) z Ozierowem (Spartak), w któ- luń; , 
(Ł) Felieton tygiodinfowy, 19,00 Mu rej Ozlerow zrewanżował się Niegre- w Aleksandrowie: Aleksandrów -
zyka taneczna. 19,15 Audycja z cy becklemu za porażkę w finale indy· Koluszki. . . ,, . . ~ .. 
klu: „Stanisław M<>niuszko". 19,45 widualnych mistrzostw ZSRR, zwycię- . B?ks; w hall Zrzeszenia Sp?rł?wego 
M. Ravel: Bolero. 19,55 Polska żają-0 po emocjonującej grze '1:5, 6:1, Włokma~z o godz. 19 odbęcł:z1e się t?· 
pieśń masowa. 20.00 Dzierun1k wie· 4 lV • t SRR . . . • warzyski mecz: pomiędzy misłrz:em 

30 
n... b · b 6: · .us rz Z przegrał r owmez Die Polski Gwardl"- stołeczn"· a ŁKS . 

c:1Jorny. 20. „r.i.-zy so_ ocne po ro O· d 1 A d l I .,, .,, 
cie". 21.30 Muzyka 1 a:ktualno-ści. spwo zfi_ew

1
an e zh n rZeSeRwRedm. . . , Włókniarzem. Wal.czą najlepŚi :j;ięś-

22,00 „Dolbre mfasto". - kol. odc. . ma e puc aru . ruzyn zen· darze tych z~społ~w. ·. . . · 
powieści G. Gu.Iii. 22,20 Koncert - 1 sk1ch Dynamo (Lemngrad) .P?ko;iało O .mist:zostwo pierwszej ligi pi})la!-
transm. z Pragi (Czechosł<>waicja) . I Dynamo (Moskwa) 5:3. Tems1stk1 le. skrnJ graią: • ' 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23/15 ningradzkie· zdobyły puchar ZSRR Kol~jarz (Poznań) . - Związta\Jiil!c 
„Rozmowy muz:yce.ne", również trzeci raz z rzędu. (Krakow); ' 

„święto lotnictwa", „Niezaponm1a (Dla młodz1ezy powyzeJ lat 14) 

ne dni", 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) - Kino nie· 
czynne z ·powodu · remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Dziewczy 
na ze Słowacji", dod. „Podmo· 

USA - . 
• · CWKS (Warszawa) - Unia (~~o-

: 'R, A J. p .Rz Es TĘ p ców ~:~~~* !Radli~) - Ogniwo i&.•· 

Odwołanie ·walnego 
skiewskie pałace", godz. 18, 20 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Hi· 
storia jednego wynalazku", dod. 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko­
zakow", god3. 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWJO$NIE (Żeromskiego 76) 
„Zwycięski powrót", dod. „W kra 

.ju socjalizmu" Nr 6-50, 
godz. 1-7,30, 20 
(Dla młodzieżv powyżej lat 12). 

REKORD '(Rzgowska 2) „Gurami· 
szwili", dod. · „J edna z wielu", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOl NIK (Kil111skieµo 178). 
„Sen o miłości", dod. „Gady i pła 
zy", godz. 18, 20 
(Dla mtQdzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) Program skła 
dany „Słoń i mrówka" , „N c.: no· 
woroczna", „Mistrz narciarski" 
„K:.rn rzostanę?", „Dzieje jednej o­
brączki", godz. 18, 20 
(Dla dzi!!ci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Córka marynarza", dod. „Wysłan 
nicy pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży r>owyżej lat 12) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybra· 
• na cór~a", dod. „Torpedo - Dyna 

mo", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Stiepan Razin", dod. 
„świat Młodych" Nr 11-49, 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

Nieczynne. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 

Codziennie na falach eteru do· 
biegają nas coraz to ·nowe wieści 
o straszliwych zbrodniach inter­
wentów w Korei. Tysiącami ·mor­
duje się · ludność; pali się doszezęt 
nie miasta i wsie. Z każdą godzi­

.ną, z każdą minutą rośnie krwa­
wa lista ~gładzonych· istnień ludz 
kich, s.palonych domów, szk1ł, 
szpitali. 

Oprawcy, którzy wyda.ją kat-0w 
skie rozkazy, przybyli do Korei z 
Ameryki. System, który przyzwy 
czaił ich do widoku krwi i · cie .... - · 
pień ludzkich, nosi miano „amery 
kai1slciega stylu życia". Nieodłącz 
nymi atrybutami tego system'.l. 
jest wyzysk człowieka przez ' czło 
wieka, nędza mas, zgniła moral­
ność burżuazyjna i powszechny, . 
niepokój ·o jutro. System ten sta­
le i systematycznie, na corM więk 
szą skalę, rodzi przestępczość, afe 
ry, oszustwa, grabieże, . morder­
stwa, gwałty, gry hazardowe i in 
ne pozycje kodeksu karnego. 

Co 18 sekund popełnia się w 
Stanach Zjednoczonych cię~kie 
przestępstwo, c-0dz.ien11ie (cytuje­
my wedh1g danych 1949 r.) od 
kuli czy noża ginie w tym kraju 
36 osób, a 255 lwbiet pada ofiarą 
zgwałcenia. Ogółem w roku 1-949 
zarejestrowano 1.763.000 ciężkich 
p1'Zestępstw. 

Wielki myślioiel rewolucyj,ny, 
Engels, pisał, że „w warunkach 
rozwiniętego kapitaEstycżnr~n spo 
sobu produkeji nikt niie j1;.;t w 
stanie zorientować się, gockie się 
kończy „uczoirwy'' zysk, a gooie 

TĘCZA (Piotrkowska 108) I 
Kaukazu" II seria, dod. „W pia· 
ska.eh atarożytneJ?o Chorezmu". "--------

zaczyna się oszustwo". W Stanach 
Zjednoczonych przestępstwo stało 
się równie normalną postacią bu· 
sinessu, tj. 'źródłem zysków, jaJk 
wyzysk mas pracujących w fabry 
ce, jak ucisk i ograbianie na1'<ldów 
kolonialnych. 

Orga.nizacja. przestępczości o­
parta jest vi Sta·nach Zjednoczo­
nych na ściśle finansowych pod­
stawacb. Istn~eją tam specjalne 
syndykaty, zajmujące się skryto· 
bójczymi n1-0r\ierstwaimi, grabie­
żą, p·rowad(ląi;e domy gry itp. 
Każdy syndykat monopolizuje w 
swych rękach daną kateg.orię 
przestępstw, w granicach dane60 
miasta czy stanu. 

Wiele z tych syndY'katów; jak 
przystało na „;iolidne" f1rmy ka­
pitalistlczne, zawarło między so­
bą „gentleman agreement" (urno 
wy dżentelmeń"slfie) o sferacit 
wpływów. Tak więc, według in­
formacji tygodriika „United Sta· 
tes News". od 25 lat obowiązuje 
już taka umowa między syndylka 
tem g ier hazardowych w Chicago. 
i No·wym Jorku, przy czym towa­
rzystwa te p'l,·zy sposobności nie 
gardzą również' innymi sprawami 
o posm~ku kryminalnym. 

Domy gry wraz z innymi for­
mami: przestępczego procederu 
;,mog-ą istnieć · jedynie w warun­
kach protekcji ze strony władz 
policyjnyoh" - ' aim.usoone jes·t 
przyznać wzmiankowane czaso-
pismo. ·y - , -

~rupoja. .polityezina ii:dz.ie w pa 
rze z działalnó~cią. 6iZaijek. W za-

mian za protekcję, skrytobóje-y, 
szulerzy i gangste1?Zy bądź wypła 
cają swyin „e>piekun<>m" sporą 
częąć zysku, bądź też włączają 
ich w poczet udz.iałowców sw·ych 
„prz.edsiębio.rstw". 

Przestępcy, policja, sędzńowe i 
sprzedajni p<>litykierzy stanowią. 
dobrze zgraną sz.ajkę, która decY 
duje o sprawach wewnętrnnyC!h 
całych miast i stanów. Tak np. 
według info1·macji „United Stii-tes 
News", przestępcze syndykaty 
Chicago „ma-ją całkowitą możli­
wość przeforsowania kandydatur 
swych członków lub innych z gó 
1·y wytypowanych kandydatów do 
miejscowych organów władzy. 
Dzięki temu kierownicy syndyka­
tów korzystają z ochrony policji, 
a mianowani przez syndykaty sę­
dziowie stanowią drugą linię o­
brony. 

Stare wy;gi polityczne imperia­
listycznej Amerykii nie gardzą po 
mącą świata przestępc.zego i w 
zamiam za „protekeję" domagają 
się rozmaitych usług w olnesie 
kampanii wyborczych. Tak np. 
znamy bandy.ta, Ja mes Morton, 
zwolniony został z więziienia za 
to, że w swoim cza·sie dostrureo;ył 
kilkadz.jesiąt głosów miejscowemu 
kandyda.towi na członka Kongre­
su. 
Jedną z praiktykowanych przez · 

amerykańskich „bossów'' paa:tyj­
nych pirzy cws.półudziale świata 
prLestępczego metod fałszowania 
woli 111a1'0du jesb kradzież kartek 
i UIJ:ln W1Yhorozych. 

Warto przy oka~ji pvzypomnieć, 
że sam pre:tydent rrIDuman wybra 
ny został w swoim czas.ie do Se· 
natu przy pomocy gł-Osów, zdoby­
tych przez sza1jkę „bossa" partii 
demokratycznej ze- stanu Kansas, 
osławionego Panderga.sta, $ledz· 
two wykazał-O, że szaj.ka Pander­
gasta zdobyła 40 tys. głosów, 
które właśnie zapewniły Truma­
nowi „więkswść" w wyborach. 

10 lat temu łase ·na sensacje 
gazety i czasopisma amerykań­
skie codziennie niemal zamieszcza 
ły na pierwszej stronicy poa.<trety 
słynnego bandyty Al Ca.pone. 
Dziś te same organy prasowe 

z niemniejszą pompą ' reklamują 
generała-oprawcę, Mac Arthura, 
który niedawno oświadczył' wi:izem 
wo'bec, że widak krwi i trupów 
niewinnych Koreańczyków „cie· 
szy jego s~are oczy". 

Potworne zbrodnie soldateski 
amerykańskiej w Kor.ei świadczą, 
że gangsterom amerykańskim z1·0 
biło się tbyt ciasno 1 we własnym 
kraju, że postanowili oni 1·0:1Jsze­
rzyć sferę swych działań na za­
granicę. Oto dlaczego wszyscy 
szczerzy zwolennicy po!koj.u na ca 
łym świecie stają w obliezu szcze­
gólnie palącego zadania: zedrzeć 
„pakojową" ma.skę z oblicza mię· 
dzy.na1·od'Owych zbrodniarzy, nało· 
żyć ka.ffa~ bezpieczeństwa na 
tyeh, którz.y po<ł flagą· ONZ upra­
wiają międz.yn~-Odowy rozbój. 

S. Anisimow: 

zebrania P ZKóL': 
Ze względu na odbywające się-w ca 

! łym k~aju Marsze JesieI}ne, decyzją 
GKKF odwo~ane zo·sbało wah"ie ze• 
branie Polskiego Związku Kolarskie~ 
go, k tóre miało się odbyć w niedzie­
lę , 15 bm. w Warszawie. 
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